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Helenów urządza 
W Niedzielę, 

18 czerwca r. b. 

GfllEGORlEWSKI i KULESZA 
polecają Fortepiany, piani

na i melodykony 
Łódź. ul. Dzielna 2&. 

Telefonu 510. 

Na rzecz Pogotowia Ratunkowego w Łodzi 
Zabawę ogrodową 

urezmaiconą koncertami 3-ch orkiestr, wspaniałą iIIuminacyą całego ogrodL', wodo
spadu, groty i t. p., jak również różnemi niespodzia·nkami. 

POCZ\ tek zabaw~ o godz. 3 i pół popoł. . Wejście kep. 30, dzieci II kop. 

Passe-partotlt I bilety czekowe nie ważne. Administracya Helenowa. 
W ra~ie niep,og@dy zabawa odbędzie się w czwartek, 24 czerwca r. b. 819-3-1 

.1 amelioracyi drogą pożyczek i ulg podatkowych, I w:,żnie skupiali ,8ię przy. ~ukach. tryu~f~lnych i 
ud~ielanycb osobom, podejmującym melioracye, śCIsk doprowadz~ł w chwIlI kulmlDacYJne~ do te-

I 
jedoak przy tem wszy8tkiem kwestya ulg poda t- g?, że kIl~~naścle .osó~ u~us~ono, a !J~~ścset. ~d
kowy(lh powinna być roz8trzygana przez władzę l Dl.08ło mn.lej lab, WH~CfJ clęż~le obrażenia. Ś!'lat 
minillternUID skarbu. Na równi z tem postano- WIdywał JU~ takle przypadki na uroczystoścIach 
wiono, ~ rUle niemożności podług warnnków weselnych IIwoich książąt. Ślub Ludwika XVI, 
miej8cowych podniesienia gospodarstwa włościań- wówczas delfina FL'8noy~, z Mar!~ Antoniną an-
skiegJ środkami wewn~trznego polep8~en~a da· stryaczką, upamIętOlI. I\H~ w d2H.'Jach. przez coś 
wać włościanom, mającym zbyt mało ZIem!, mo- po~obnego. Bywało lUZ w8zylltko I Jeszcze bę-
żność osiedlania si~ na gruntaoh skarbowych. dZle . 

••••••••• ~ •• Ie GłówD0m przeznaczeniem ziemskiego fo.ndu-
I " 8za paó~tw.owego powinno być 7.apewnienie po-

* 
~ RostauranUH W. SWl' Jwińskiono ,," siadania ziomi ladności rolnic6ej, kt6rej brakuje 
V; lJ lIJ U IIM gruntu, za co b~dzie dana ziemia, z wyiątkiem 
• lsiłiJ 'Mł1n, Przędzalniana N~ 64. ' la!1ów rządQwycb, kt6rych pneznaczenie jost zu-
• !fi I pełnie inne. Rl,l\dowe ziemie dla rozsl:erzenia 
• W niedzielę 18 ·czerwca o godzinie 5 po pot · !II i posiadłt:Jśoi wlości8ń8kiej oddawane będą Da tor-

łR KONCERT W OGRODZIE ,.! miny dzierżawne, ~dy potrzeba ziemi ma cha; 
• · • 'I rakter tymczasowy, n~ w~a8ność zaś może byc 

Wejście bezpłatne. CI oddawana we wszystkIch IDnych przypadkach. 

•• Al."I$ ••• " •••• " ••• ! -:-;-;-
. ! 

Komunjkat urzędowy. I Przegląd polityczny. 

W dalekim Władywostoku ukazuje się dzien
nik, noszący imi~ rodzimego miasta. Poczta do
starcza tam poż6łkle arkU8ze w parę miesi~cy 
po ich wyd&niu i tr!1oą zwykle wszelką aktual
ność. D~iś co innego, ponieważ < Władywostok> 
opowiada nzieje niezwykłe działalności Towa
rzylltwa ek"'ploatacyi las·)w koreańskIch w do

I rzeczu Jalu, załotonego przez sekr. st. Bezobra-

I zowa. Homeryczna to epopeja. Po otrzymaniu 
I koncesyl od rząd u koreańskiego, urządlOno przedI siębiorstwo na wielką skalEi· Założono 08adę nad 
I Jalu, port w Jonampo, utworwno straż z chan-

(Telega'am A.g. Pete1·sb.). 

-8-

l chuzów i kozaków pod dowództwem pałk. Ma
dritowa. KanonierkI strzegły własności Towa-

-8- I rzystwa i konflskowały drzewo, 8pławian~ prze~ 
Idziemy talt szybkim krokiem, że sprawy innych przedsiębiorców. Rojono planv wspaniale. 

! pogromu pod Czu8zimą przek at aliśmy j aż histo· ! Miano budować już kolf j od J du do Senin, chcia-
N a piątem posiedzeniu osobnej rady do I ryi. raj m1.ljemy 8i~ l'ychłem za'IiVarciew pokoju, no połączyć ją z koleją mandzurdką. a gdzieś 

spr.aw umocnieDia posiadłości włościańskiej w d. a że 'ymeyaiem pełnomocnicy jeszcze nie wy- w bliskiej przyszłcśei uka~ywał się już port Mo-
14 czerwca rozważano w dalszym ciąga ustawtl II brani, przyjrzyjmy si~ na cbwil~ co robi Berlin, zampo nad cieśniną Korcańi!k~, uzbrojony w dzia
instrukcyjną dla głównego zarządu własności ten najbardziej krzykliwy p' ak, o barwnych, ła, skierowane przeCiwko japońskiej Cuszimie. 
ziemskiej i rolnictwa. Powiedziane było, że in- kiepsko ufarbow8nych piórach. Od poseldtw rosyj kich z Togio. Pekwa i S3ulu 
strukcya dla tegoż zarządu powinna. objąć nie całą Niedawno jeszcze krzyczał on, ża -na pok6j przysdy wszakże ostrzeżenia. Mówiły, że opinia 
działalnuść nowego organu rządowego, lecz tyl- o !Jprawy Dalekiego Wschodu ~aiVcześnie, a rów- publiczna hurzy siEi i o8k~L'ża Rosyę o zamiary 
ko jedną strollę, dotyczącą posilldłośd wł08ciań- nocześnie przygotowywał się do własDej uro- zahorCi.e. Popierana wszakże przez pp. Bezobra-
skiej. konieczne jest wszakże dotknąe i drugiej czystoś~L zowa i Ba.lallzowa akeya nie ustawała ani na 
,strollY działalności głównego zarzlidu, gdyż nmo- , I ślub już przebrzmiał. chwilę, clJoć wyczerpywały się zalIoby pieniężne. 
cnieD1e 8i~ poaiadłośel włościańskiej powiano być I Kronprinz pru8ki pojął małionkEi w osobie Sani p. Bezobrazow z olbrzymim orszakiem zje-
pojmowane tylko z myśl~ powiękllzenia jego I uroczei księżniczki Meklemburg Sbweryńskif'j, Ce· I chał poc:ągit:m wspaniałym do Portu Artura. Po. 
produBcyjucści i dochodnoŚci. W każdym razie l cylii. Następca tronu pruskiego i korony cesar-, cil!g ten i podróż, m6wl <Władywostob, k08Z
c~ęść iU8trn~cyi, poświ~cona kweatyom rolnictwa l S~ifj niemiec.kiej ma lat. d~adzieś?ia trzy, księ~· to wały d~akf()ć sto tY,8ięcy. Odb.yła ~ię. nar~da 
nIe może mleć znaczenIa wyczerpującego, gdyż D10zka Cęeyl· a tylko dZIeWIętnaścIe. Dobrano 81~ we wspamałym wagom e, w kt6reJ wZląh udzJał, 
nadaje 8i~ jej znaozenie służbowe tylko w sto- jakm)jlepiej i młoda księżna wyglądała p'l ślu- I adm. Aleksiejew, gen. Kuropatkin, pp. Ba!aszow: 
sunku do głównegoo zadani3 instrukcyi. W licz- bie czarująco w sukniach paryskich nllj§wieższe· Knropa&kin, Madritow i inni. Namiestnik i mini
bie środków, mogących poslażyc do polepszenia go kroju, choć cesarz Wilhelm znaj<1ował. że ster wojuy byli zdania, że Towarzystwo należy 
posiadłości włośoiańskiej, narada uznlila za RtO- wyprawę wypadało zamówić w ·Berlinie. Bylo zwinąć, ponieważ jego działalność może wywołać 
80wne dać lndnośc:i pewną pomoc ze strony rzą- wszystko. P, 'jazdy świecące si~ od złota i kry- W(juę z Jepouią, ale zdanie dwóch tych mężów 
du przy udoskODalaniu form swojej posiadłośei, ształu, orszaki wspaniałe przy udziale przedsta- ni() przeważyło i skończyło się na tem tyłko, że 
przy rozgraniczaniu Zlem nad'l.iałowych, zaokrą' wicieli dwor6w zaprz:yjaźnionych, nabożeństwa gen. KuropMkin zakazał oficerom c~ynuym po
gl.aniu pOSIadłości i prawidłowym podziale pól i w nowozbndowanej katt:drze olbrzymiej, pr~eglą- zostawania w służbie Towarzystwa, Towarzyst
Wl08ek. Oprócz tego U:Łnano za pożyteczne uła- dy wojikowe. uczty, dary i objawy zapału wier - wo dziabło dalej. P. Bezobrazow pojechał d,) 
twiać włościanom wprowadzenie najrozmaihzych nego ludu. Tylko, że berlińczycy trochę nieroz· Petersburga, a p. Bałaszow słał mu telegramy, 



uskarżające się na obojętność dyplomatów rosyj
Kkich, że nie chcieli pny kładać ręki do popie-
_rania przedsi~biontwa ujemniczego i żądająoe 
dziesięcIU milionów rn:li na nnąd~enie sIedziby 
i twierdzy w Mozampo. Tych mIlionów już Tu 
w~nzystwo nie otrzymało, cboć udało mu się 
w hpcu 1903 roku wyjednać konce8y~ na budo 
wę kolei do Seulu. Wy ... ·o\auie wojny kOaztowało 
więc tylko trzy miliony. W sierpniu n'tdeszła do 
Petersburga pierwsza nota japońska. "Nie oddam 
~japoszkom) m(j~j Korej" - wołał w dabzym 
ciągu p. Bezobraww. Dtlś milczy. A czas i pra
s& zdzierllją zwolna ' zasłonę z tajemnicze!!o To· 
warzystwa. Olenie Cagliostra, kawalera d'Eon i 
inne przypomJDają się światu. 

Ni 1367. 
Włocławek, 26 maja 1905 r. 

Biskup włocławsko-kalis'ki 
do wieleblle~o duchowieństwa dyecezyalnego. 

-li-

N a zasadzie N aj wybzeg(.l Ukazu z dnia 30 
kwietnia r. b. ustanowione zostały podtltawy to
lerancyi religijnej i każdemu poddanemu pozo· 
stawione ' zostało prawo wybierania i wyznawa · 
nia tej religii, którą w wewnętrznym swym prze
konam u uzna za najlepszą. 

Wskutek tegJ obecDle nietylko wyznawcy 
różn) ch sekt proteiltanckic h, ale również i wy
znawcy wiary greckI) wschodniej (prawosławni) 
mogą b) ć przyjmowani do kościoła katolickiego. 

W celu poinf Jrmowania tedy wielebnego 
kleru dyecezyalne!{o i ustanowienia stałycb za
sad u4anawiamy następojące wska7.ówki, któ
rych Mię należy trzymać VI' pO~zcztlgólnych wy
padkach: 

1. W razie, jeśli wyznawca kościoła grec
ko-wsc:hodniego (prawosławny) przyjdzie do pro· 
boszcza lub wikareg l, żądając zaliczenia go do 
lon a kościoła katolickiego, należy spisać pro
tokół w obecności duchownego i dwóch ŚWlau
ków, podpisany przez petenta, świadków i du
chownego, w którym winno być za 'maczone, że 
petent th( e z własnej nieprzymuszauej woli, głę
bokim wewnętrznym przekonaniem ' pobu<1zony 
przyjąć re ligię katolicką . 

2. W księdze nawróconycb należy spiMać 
,odpowiedni akt i wydać nowonawrócouemtt świa
.dectv~o, którem moŻe udowodnić swe wyznanie 
przed władzą cywilną. 

\ 3. Ou się tyczy tych nnitów, którzy w ię
'zyku urzędowym noszą miano opornych, ci bez 
żaaneg) rozgrzeszenia, jako rzeczywiści katolicy 
winni bl ć pr1.yjętJi; im j l duak również winno 
być wydane ŚWiadectwo, jak o tem była mowa 
wyżej, ku stwierdzeniu ich religii wobec władz 
cywilnyet. 

4. Do łona Kościoła katolickiego mogą biĆ 
przyj~ci, jedynie ci wyznawcy Kościoła grecko
wschodniego, którzy już skończyli 21 lat. 

ArtykuŁ 3·ci Ukazu określa, którzy z mało 
letnicll potomków mogą pójść za wy?;naniem ro
dziców. 

5.' Małżeństwom mieszanym, jeśli - jedno ze 
wstępujących w związki małżeńskie, należy do 
Kościoła greckokatolickiego (prawosławny), du
chowny katolicki nie powinien udzielać błogo
sławieństwa (ślubu), ponieważ władza cywilna 
(art 80, tom XI Kod. cyw.) nie uznaje go za 
ważne, a dzieci spłodzone z takich mies/,anycb 
małżeństw, duchowny katc,licki nie będzie chrzcil, 
gdyż władza cywilna pozostawiła to dla ducho
wieństwa grecko-wschodniego. 

Wielu z pośród unitó w, połączonych ślu bem 
pobłogosławionym przez KClściół, ale nie potwier· 
dzonym przez władze cywilne, albo nawet bez 
ślubu żyjących, być może, zwrócą się do ducho
wieństwa, prosząc o przyjęcie do Kościoła kato
lickiego i w pierwszym wypadku, o wpisanie 
aktu ich ślubu do ksiąg }Jarafialnych, w drugim 
zaś o udzielenie błogosławieństwa (ślubu) i 
8twie~d~enie go aktem -w księ~ach. 

Śluby unitów, pobłogosławione przez Kościół, 
lecz nie potwierdzone przez Władze cywilne, oraz 
małżlńatwa prawosławuycb, które pobłogosławio
ne przez duchownych wyznania . grecko-wscho
dnieg', jako ważne, nie powinny być powtarza
ne, l~cZ jedynie podczas mszy . od prawionej we
dłng 'obrządKU :la małżonka i ma!ż()nk~, proszą
cym zostanie udzielone błogosławieństwo. 

Z tych małżenstw zrodzone dzieci mogą być 
wylegitymowane na Zlls:ldzie art. 291 kodeksu 
cywilnego polskiego z 1825 roku, jeśli rodzice 
w akeie ślubu uznają je za swoje. 

Na podstawie tegoż kodeksu cywilnego (art. 
293) może równiez nastą;lić wylegitymowanie 
zmarłych dzieci. po których zostało potomstwo. 
Artykuł tedy 101 tegoż kodeksu stanowi, by akt 
legitymacyi winien był spisany w księgach me
trycznycb zgodnie z ob,J wiązlljącemi przepisami, 
a na margiOt'sie by był odnotowany akt urodze
nia, o ile taki istnieje. 

6. W tym celu wRzystkim księżom, na za
sadzie Władi>y Apostd ·;kiej, nadanej 10 i 13 
czerwca 1902 r. ( na pięciolecie), udzielamy mocy 
rozgrzeszania x herezyi i schizmy z zachowaniem 
przepisów rytu ału. 

Vsta nawróconych i protokuły winny być 
Nam przesyłane co miesiąc. 

t Stanislaw 
Biskup. 

Regens kancelaryi 
Fr Mirecki. 

* 
Na skutek powołanego Urazu o tolerancyi 

religijnej niewątpliwie wieJu unitow, żyjących 
bądź w związkach poblogosławionych przez Koś
ciół lecz nieuznanych przez prawo, bądź w związ
kach nieślubnych zwróci się do władzy duchow
nej o zaliczeOJe ich do wyznania rzymsko-kato
lickiego, a zarazem w przypadk:tcb pierwszej 
kategoryi o spisanie IIktu małżeństwa. 

Z przeważnej ilości tych związków spłodzo
ne 'Zost~ły dzieci, które przez małzeństwo rodzi
ców mogą być uprawnione stosownie do art. 291 
Kod. Cyw. Polskiego z r. 1855, jeżeli rodzice 
uznają je w akcie małż,eiJ,stwa Uprawnienie mo
że na8t~p;ć w mvM a.rt . 293 ttlgoż kodeksu i 
względem dzieci już fmarlydl, które zostawiły 
po sobie zstępnych. Wreszcie art. 101 tegoż ' 
kodeksu stanowi, że akt uznania wphanym bę
dzie w kllięgi we(Uug !twej daty i w.:miauka O 

nim uczynioną będzie na brzegtl aktu urodzenia, 
jeżeli się akt ten znajduje. 

UprawUlenie dzitc'!, o jiakicb tu mowa, jest 
rzeczą pierwszorzędne.i d1g nich wagi, zapewni 
im bowiem stan cywilny, nazwisko oraz prawa 
familijńe i ąpadk.owe; wl!zystk.~cb zaś tych do
hrodzie]stw byłyby one pozbawione, jeśliby 
w aktach małżeństwa rodilice icb nie uznali. 
Włośi.llanie przecież nieświa,d'0mi prawa, najczęś
ciej nie objaśniają kaięży o pOfliadanyeh dzie
ciach i utracą ta.k 1atwlł sPQsoł!»ność uprawnie
nia swojego votomstwa. 

Polecamy przeto proboszcnom i wogóle ws"Zyst
kim k,,,iężom nusz(j dyece:t.yi, aby przystępując 
do spisallIa aktów małieństwa, wypytywali u
przednio osoby interesowane, czy mają dzieci, 
w razie twierdzącym, Objl2&oili o możności upraw
nienia dzieci tak żyjących jak i zmarłych, które 
pozostaWiły zst~pnyl'h; wreszcie aby zastOsowali 
przeoiilY art. 291, 293 i 101 Kod. Polskiego z r. 
1825. 

ŚWIAI)ECTWO. 

Działo się w parafii, ... pow .... gub .... dnia .... 
roku .. , 

Stawił się osobiście N. N. (wiek', stan, miej
sce zamieszkania) iw. obecności świadków N. N. 
i cświadczył, że na zasadzie przekonania we
wn~trznego, nieprzymusowego, ani namówiony 
prAgnie być przyłączQny do kościoła rzymsko· 
kat Jlickiego. Wobee" tego, llwzględniając jego 
starania na mocy Najwyższego Manifestu z dnia 
17/30 kwietnia 1905 r. i na zasadzie rozporzą
dzenia biskupa dyecezy; kujawsko-kaliskiej z· 
dnia .... maja 1905 r, za M ... przyjąłem od wy
mienionego N N. wyznanie wiary i przyłączy
łem go do kościoła rzymsko-katolickiego, w do
wód czego wydaję mu niniejsze świadectwo. 

Mia~t') (wieś) ... dnia .... r .... 
M. P. 

KALENDARZYK TIRDlINOWY. 
IMIONA SLOWIANSKlE. D z i ś Budzimira. J u

\ r o Drogomysla. 
TEATR WIELKI. J u t r o ~Nlania," wodewil Hen

nequina. foczątek przedstawienia o godZinie 81
/, wie

czorem. 
KONCgRT. J u t r o koneert IV Lutni w ogrodzie 

G;·and-Hotelu . . Początek o godzinie 7 wieczorem. 
WYSrA WA OBRAZO W, ulica Piotrkowska nr. :1.5. 

Otwarta cd godz. 10 cauo do godz. 8 wieczorem. 

Zrzeszenie si~ kolejarzów. Pracownicy ko· 
lei Faoryczno·lóa"kiej opracowywują ustawę dla 
mającego się utworzyć związku kolejarzów. Po' 
dług programu zrzeszenie to ma na celu dąienie 
do rozwoJu umysłowego, nietylko urzędników. 
ale i oficyalistów kolejowych przez odczyty, czy 
też pnez korzystanie z biblioteki, jaka ma się 
utworzyć. JeduocżeRnie jest na plame organiza
cya kasy samopomocy. 

Myśl tego projektu przez ogól pracowników 
została bardzo sympatycznie przyjętą i zdaje się, 
że przy dobrych chęl<lach doprowadzoną ona ~o
stanie do skutku. 

Ze Stowarzyszenia majstrów fabryu.DYClh. 
Prze a trzema mieSiącami zarząd StowarzySl.<onla. 
majstrów f .. brycznych, układając program posie
dzeń, pJstaoowił w mie~iącach czerwCu i lipcu 
zawiesić zupełnie posiedzenia. 

Sytuacya wyjątkowa jaka panuje w mieście, 
zmusiła do zaniechania i·llryi ietUlch i dlatego 
zarząd w każdy czwartek bez przerwy odbywa 
posiedzenia i jest w zamiarze zwołać miesięczne 
'posiedzenie w li peu. 

N li wczorajszym posiedzeniu Zll.rządD, po za
łatwieniu paru spraw wewnętrznych, za"taIlawia· 
no się nad nlgami paijzportowemi dla człon
ków Stowarzysr.:enia, chcących wyjechać za gra
nicę· 

Po dłuższej naradzie postanowiono zwrócić 
się listownie do adwokata Francinka Olszew
~kiego, który stale zamieszkuje w P'etertlburgu i 
dobrze jest obznajmiony ze sprawami Stowarzy
szenia majstrów fdbrycznych. Z.arząd jest w za
miarze wyjednać ala swych czlonków ulgi na. 
wyjazd :ta granicę takich, jakie mają zgromadze· 
nia cechowe. 

Sprawy paszportowe dla majstrów fahrycz
nych mllją bardzo dODlosle , znaczenie, gdyż nie 
jeden ~,majHtrów wobec wysokicb kosztów na 
otrzymanie paszportu zagranicznegu powstrzymu
je Si~ od wyjazdu za granicę. · ze szkodą. dla 
miej~~owego przemysłu. 

Zydowskie Towauystwo, dobro~zynnośtil 
W';ZUUt,j wieczorem oUbyło l'Iię poll przewod,o,ie
twem p. Ignacego PoznańtIkiego posiedzenie Za
rządu iydowskiego Towarzystwa dobroczynności, 
na ktortm, po odczytaniu protokułu z poprzed 
nh;go zebrania, przystąpiono do :bapoznania SI€} 

ze sprawozdaniem z dZ Iałalności ka8y wspare- za 
ubiegłe mielliące. Stwierdzono, że w m. marcu 
wydano 1.437 rub., w m. kwietniu 548, rub. i 
w mf,ju 590 rub. Następnie przyjęto do wia.do
mości odezwę wład~Towarzystwa kredytowego 
;,niejtIkiego, w którt'j zawiadami,ająZarząa o przy
znauiu la posiedzeUlu w d. 8 czerwca r. b. 50{) 
rub. na cele żydowskiego '.1'\)warzystwa dobro
czynności. Wreszcie uchwalono przystąpić do od
nowienia lokalu kucbni taniej przy ul. Za.ehod
niej nr. 20, zostającej pod egidą Tvwarzystwa. 

Z sądów. Sąd okręgowy piotrkowski rozpa
trywał wczoraj SP! awę 18-letniego Moszka Libar
towskiego. Swzegóły sprawy Rą następuj~ce: W d. 
3 lutego r. b. na rogu nlic C"Jgielnianej i Piotr 
kowskiej strażnik zatrzymał dwóch młodych lu
dzi, z których jeden wyjmował z kieszeni pro
klamacye. Zdołali oni wyrwać się z rąk tego 
straźnika. W czasie ucieczki, stojący na drugim 
posterunku przy ul. Wschodniej strażnik zatrzy
mał jednego z uciekających. W celu wyswobo
d·zenia towarzysza, 18 letni Moszek Libartowski 
naerzył kilka razy tępem narzędziem stójkowe· 
go w głowę. W ten sposób towarzys2a swego u
wolnił, lecz sam dostał si~ w ręce zaalarmowa
nego patrolu wojskowego. Sąd po krótkiej nara
dZIe skazał Moszka Libartow~kiego na 1 rok wi,,
z.ienia. 

Tramwaje. W ciągu ostatnich kilku tygod~i 
ruch na kolel elektrycznej miejskiej ożywił 8!ę 
znacznie. Tym sposobem i dochody GCzywiŚCle 
powiększyły si~ znacznie. Dość powiedzieć, ŻV 
w ubiegły wtorek dochód wynió$ł 1,500 ruO. 

Targi na Górnym Rynku . Na skutek wy8t~
pien:a grona przed~lęblUrców z prośbą o przy
wr6cenie istnieje eych da.wnieJ targów na Górnym 
Rynku, gubernator piotrkowski ;,olecił spraw~ 
tę rozpatrzyć na specyalnem p()siedzenia w ma
gistracie łódzkim. 

-4 Bezrobocie w . fabrykaClh. Dziś od rana strej-
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kujący r( ,botnicy oblegli fabryk~ J. Heinzla) przy 
ul. Piotrkowskiej, stawia.i~c swoje żądania i do· 
magając się otwarcia fabryki. Administracya 
fabryczna żądań robotników nie uwzględniła. 

. W obrębie 3 -go cyrkułu policyjne/ro przy
stąpili dzisiaj do pracy w fabrykach Ju rakow
skiego, Zajberta, Makowskiego, Gustawa Hinzla 
i Emila Hlnzla. Ogółem strejkuje 1910 robotni· 
kow w 7 fabrykach. 

W obrębie 4-go cyrkułu policyjnel!:o nie pra· 
cuje obecnie 7976 rclbotników w 22 fabrykach. 

Wyjaśnienie. Robotnicy Tow. akc. Scheible
ra zaWIadamiają nas - że nie ml)gli ułożyć się 
z przedstawicielami Towarzystwa dla tej prostej ( 
przyczyny, iż cały Zarzl!d bawi ZłJ.granicą. 

Zranienie. Na ulicy Głównej I'zedł tramaj, 
którym z Widzewa wracał prezeR chrzeŚciańskie· 
go Towarzystwa p. Kunitzer. W tem z bramy 
wyjeżdżał wóz i tak nieostrożnie, że dyszel jego 
rozbił okno w tramwaju, a lecące szkło poraniło 
p. Kunitzera. Rany uie są ciężkie. P. Kunitzer 
opUŚCiV\8zy tramwaj, droiką. powrócił do domu. 

Znalazł swego Kaina! Byli przyjaciółmi, ale 
p. X. nie lubił płacić, doczekał się tego, że p. 
N. zniecierpliwiony pobił go. Obydwóch oby
wateli odprowadzono z asystą ciekawego tłumu 
do cyrkułu. 

Właściciele domów. W tych .dniach odbyły 
8i~ narady właścicitlh domów w Zub!lrdziu i na 
Bałutacb, ne, których pOitanowiono zawierać 
umowy na wynajem mieszkań tylko z takimi 
lukatorami, którzy pnedstawią pokwitowani~ za 
czas ubiegły, że regularnie płacili komorne wła
ścicielom domów, w których poprzednio zamie
szkiwali. WS'7.yscy złożyli sw(}je podpisy, zobo
WiąZUjąC się do przestrzegania tego postanowie
nia, a w razie wyłamania się, każdy płaci kar~ 
od 3 do 10 rb. 

godz. 10 rano wszys tkie sklepy piekarskie i filie kiem czego ten padł zbroczony krwią na zie-
będą zamknięte. mię· 

Zuchwałe napady. Właściciele piekarni, wła - Nagle ni ztąd ni zuwąd znalazł się w bra' 
ścicieJe WÓ 'l sodowycb, włościanie i inne osoby mie wspólnik kradzieży, .który dus~a.ł t1ię tąż sa' 
rozwoiące rozmaite produkty spożywcze, uskar- mą d.r,ogą napowrot z UlICY Pańs,kllJ Cheąc u· 
żają się, że bandy opryszków napadają na prze- wolUJc towarzy~z~ zaczął strzela c z rewolweru .. 
jeżdżające wozy przez szosę rokicińską, po za l Strzał na ~zcz~sC1e chybIł. Wystr~s~ony stróż.l 
monopolem, z których kradną co się tylko da. ~tróżka uClekh. Tymczasem złodzieJe. zemknęh; 
Energiczniejsi farma~i z opryszkami staczają Jeden przez ogród na ul. Pańską, dragI .zaś wy· 
formalne batalie, z których najczęściej wycho- łamaws~y okno w bramIe kt?rą zamknIęto wy
dzą silnie poturbowani. Wskutek tego wielu fur- dostał S!ę na ~l. Długą· . ~aD1m. ~adbległa zaa
manów odmawia odwożenia pieczywa lub innych larmowana pohcya złod~]eJe byli JU~ daleko .. 
artykułów, gdyż są oni narażeni albo na pobi- . Spak.o~ane prz~dmlOt! w prz! s 1Ieradla! Ja· 
cie albo też na odpowiedzialność za skradziony kle złudzIeje skradh w mIeszkanIU Hobowslnego, 
to~ar. porzucono nietknięte w bramie domu. 

.. RabUnek. Dzisifjilzej nocy, na przejetdżają-
Zarzą,d stowa.rzysz~Dla pracow~]ków. ba.ndlo- cego przez las pod Rudą Pabianicką kupca za-

wych w m. Ł')dzl prosI nas o zawladomleOle, że T K' . dł k'lk l 
d h . h' db ć . t d 5 możnego z uszyna, ryglera, napa o J u U· l w nara 8? maJ~cy.c Się o y JU ro o go z. dzi i zrabowało mu całą wyprawę, jaka wiózł 

, po połndmu przYJmłe udZIał prócz zaproszony<l~ dla córki na zapowiedziane w pOOledziaiek we-
! szefów także zarząd pracowOlków handlowych l l W t ś' k d' h . d 1 000 
1 10 h l ó 8e e. ar ,o c S ra zlOnyc rzeczy w YUO<l1 o , 

1
1 zaproszony c de egat w. rub. Na ślad rabusiów dotychczas nie natrafiono, 

Zabawa na Pogotowie. Jedną z najpopu· pomimo energicznych poszukiwań. 
i larniejszych, ale też i najbardziej pożytecznych Napady. Wczoraj wieczorem na Nowym Rynku 

instytucyi dobra publicznego jest bezwątpJenia nr. 5, przechodzący Arnold Kielc, lat 36, mularz, zostal 
Pogotowie ratunkowe utrzymywane wyłacznie przez nieznanego draba napadnięty, który nożem zadaJ: 

k ł d k ł kk' h' fi bl"· h mu ranę w łopatkę· Ranll. zostala opatrzona przez le-
ze II a e ~z on OWI! lC I o ar pu \Cznyc. karz a PogotowiII.. który poszkodowanego pozostawił na 
W seZOOle zimowym doroe~na zabawa, urządzana miejscu. 
W cela zusilenia kasy Pogotowia, w roku bie- - Dzisiaj rano w lesie przy szosie Konstantynow
żącym nie mogła dojść do skutku, przez co fan· sklej ~lodzleje napadli na włościanina Szczepana Sap-

I dU9ze Pogotowia znaczny poniosły uszczerbek kowskJego, lat 40, zamlesz,kll.lego. ,w okolicach Szadku, 

I . : w gmInIe Wodzltlrauy, Ktory wJOzt na targ do Łr.ldzl 
To też prOjektowana na nadchodzącą Ole· produkty rolne. ltabusiów byto c:tLerecb. Sapkawskiego 

I dziel~ zabawa ogrodowa w Helenowie ma na pobili, zadali mu rany w głowę. CZOlo I ręce; masio, ser 

I 
celu wyrównanie tego niedoboru który powstał i kurczęta zabrali, poczem zbiegli w las. Sapkowski, 

b d ' . P t . '. h' b pokrzywdzony na zdrowill i kieszeni, przybył uo Łodzi, 
! ~ u z~cle ogo OWla przez zaOlec aOle za awy gdzie felczer na ul. Konstantynowskiej udzielU mu plerw-

I zImoweJ. szej pomocy, a resztę dokonalo PogotowIe. 
Ruchliwy, ja.k zawsze, czynny i energiczny Stan bezprz~tomny. Wczoraj przechodnie zau-

I komitet wydziału dochodów nicstalych Pogotowia ważyli mlodego człowieka, lat okolo 18 (żyda), leżącego 
I dołożył wszelkich starań, aby cbociaż w skrom - yv stanie, bez.~r,z.ytomuym przy zbie~u ulic Piotrk0'Yski~j 
! mnieJ' szym .rozmiarze urz!ldzona zabawa telJ'Qro- I ~awa.dzkleJ, zawezwanO Pogot?wle, lekarz energlCZDl& 

Z magistratu. Magistrat ł·ódzki zawiadamia, . "Z • • .. • zaJąl Się raf,unkiem chorego, mImo to samowiedzy nie 
że kalla wlljJska rozpoczt;ła przyjmowanie skła- I C '~na wypadła naJpomyślDleJ 1 dostarczyła plłbh- zdolał mu przywrócić i w takim stanie odwiózł go do 
dek na utr~ymaDie żydowskich slokół elem eu- ,. czności jat.. najwięcej rozrywek. szpitala Poznańskich. -
tarnycb. Ogród rzęsiście uiluminowany, koncerty or- Utrata p.rzy.tom~ości. N~ ul. LlItomlerskiej 

Osobiste. WezoraJ' prł<ybył do Łodzi lekarz '~ kiestr oraz różne ńie\'!podzianki obficie przy go· nr. 9. AmalIa Topftl.l: ~I!.t n, robo~Dlc.l\. fabry~zn~, nagle 

I' . ' . . ' utracIła przytomnosc l po udzielemu Jej dorazneJ pomo-
weterynaryi przy rządzie guberuialnym piotr- . towane przez komItet urzą,dzający zabawę, wre- cy przez lekarza Pogotowia, w takim stanie odwiezloUll 
kows~lm. p. Kiszkiel, w sprawach słnżbowych. szcie oel, powinny być dostateczną przyn~tą, została do s7..pitala , Czerwonego Krzyża, Stan jej zdrol tem bardziej, że skromna cena wejścia 30 kop. wla okazał SIę groz1ym, 

Straszny wypadek. D~iś, po godzinie 9 ej czyni zabawę dostępną dla szerokich mag ło' . Ogólne osłabienia. Na ul. Srebrzyńskiej nr. 7 
rano w pusljdyi ~ 210 przy ulicy PIOtrkowskiej, dziano MarY!lnna Kaczor0'Yska, lat 22, robotnica fabryczna, po-
należącej do p. J. Gam pego, zdarzył się 8tra · zostająca bez zaJęCIa, ulegla ogólnemu oslabieuiu; w ta-
szny wypadek, który poruszył wszystkich loka- Loterya. Dzi8iaj w szóstym dniu ciągnie- klm sl\!Dym stanie znalazla się na ul. Smugowej nr. 11 

torów. nia V ej klasy 184-ej loteryi klasyczneJ' padły MlchallDa Kozłowska, .lat 60: ~ obyd,wó~h tych wypad-
t' . . . . kac h lekarze PogotowIa uazIelllI dorllzneJ pomocy. 

W domu parterowym frontowym zajmuje i nas ę:1,!' u010ąOce wazmejsze wygrane: Kradzież. Dnia 12 czerwca podczas nieobecności 
mieszkanie rodzina obywatelska Kiihnelów. Je- ! 5 rub. M 19905. włll~clcieli filii piekarskiej Bocheńskich, nieznani zlo-
dna z córek 41-letnia Klara Kiibnel od lat kilku 2000 rb. M oM 4275, 23216. dzieJe, wszedlszy do sklepu przy ul. Widzewskiej nr. 
uległa kalectwu prawej nogi. Widząc, że służąca ! 1000 rub. Nl! XlI 9580, 21653. 109 skradli różne rzeczy. wartości okolo 30 rb. 
Paulina Riesner udaje si~ na gór~ do wieszania . 400 rb. XlI M 5684. 7296 10280, 12239, - Do m.leszkania lekarza Solowlejczyka przy ulicy 
bielizny, oświadczyła, iż razem ze służ~c'" pÓJ'- 13587. 14099, 17052, 23469. ' PiotrkowskieJ. ~r. 123. zakra.dli się ~~aj . ~łodzleje za 
dzie na górę. Riesnerówna z uwagi na to, iż ~chu. ' 200 rub. M .l\1!! 195, 2872. 5815, 5991, 7577, ~~~~~ę i~~\?b~lonego klut'za I wynleslI róznych rzeczy 
dzenie u kuli po schodach sprawia chorej wieI- 9261, 954ł, 13930, 196f>~, 19771, 21045, 21938. _____ _ 

h" tr:ldnośó, odradzała Klarze Ktihnel WZDOS1.e- Kradliei i lbrojny opór. Kilku złoczyńców SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
nia się aż ua trzecie piętro. Per8wazye ~łażą- za pomocą otworzenia drzwi wytrychem, dosta-
cej OkSZllły się nadaremnie. Kiihnel tłuma- ło się wczoraj po południu do mieszkania p. Koncert "Lutni". Podajemy SZCZł'gółowy pro
Czyła jej, ze dawD I już Ole znajdowała się tak Stanisława Rubowskiego, dyrektora tkalni akc. gram jutrzejszego koncertu "Lutni", który od-
Wysoko i nie rozIroszowała się widokiem miasta T()w. I. Poznańskiego, w domu przy ul. Długiej będzie si~ w ogrudzie Grand Hotelu. Grać będą 
i okolic R esnerówna pobiegła szybko na górę, M 43. dwie orkiestry na przemian: akc. tow. K. Sohei-
pozostawiając na dole Kiibnelówn~. Złoczyńcy, widząc, Że nikogo niema w mie, blera pod kierunkiem p. Thonfelta i orkiestra 

Zamiarowi Kiibnelówny nikt z rodziny nie 8zkaniu, uplanowali widocznie kradzież, w na- włościańska pJd kierunkiem p. Sienkiewicza: 
mógł. przes~kodzić, gdyż przed nikim się z tem dziej. że praca ich nie będzie nadaremną. Xd. 8) Pochód <Starzy przyjaciele), TeikiegJ, 
nie zwierzyla. Siedząca w bramie domu stróżka Kałnża h) Uwertura z Ol). <Orf':lU8z wpieklt», O ff;! n ba-

W par~ miuut, służąca Riesnerówna spo- widziała jak wchodziło dwóch młodych lud~i; I cba, c) Walc <Fran~ lis) Karnrnńskiego, d) Pot. 
etrzegłr , że Kiihnelówna już dowlekła si~ na sądziła jednak z zewnętrznego wyglądu, że to ponri z op. <TrubaduP, V ()rdi'ego - odegra ur-
trzecie piętro. są ślusarze, nie zaczepiała wi~c ich wcale, po. kiestra. 

Nie zwracając uwagi Ba pannę, slużąca za- zwalając Rwobodnie przejść przez bram~ na dzie- jyg 2 . a) Noc majowa, Kl.tarbińskiegu, b) Za-
jęta była w dalszym ci/gu pracą· dziniec. Ludzie ci skierowali kroki swe na dru. żegnanie burzy, Dii ner'a, c) Wędrowni Śpi~wa-

KiitlOdówna pobiegła do okna wychodząc~- gie piętro, gdzie zajmował lokal dyręktor Ro- cy, Clark'a - odllP. "Lutnia". 
go na dziedziniec zabrukowany. Wysunąwszy SIę bowski wra '~ Z rodziną. Zaintf}gow3na długiem N2 3 . a) Polonez, Cb()pin 'a, b) We50łv Wie. 
naprzód, Ktihnelówna zaczęła si~ przecbylać. pozostawaniem nieznajomych przybyszów i pny. deń, walc, Komzaka, c) Uwertura z op. <HaIku 

W oka mgnieniu traci równowag~ i pada pomniawszy Hubie, że w mieszkaniu p. Robow- MoaiOFlZki - wyk. orkiestra. ' 
całym ciężarem z trzeciego piętra na dół. 8kiego niema nikogo, Kałoża dała znać o tem N~ 4. a) Ave Maria, Schn.olzer ',i b) Piosnka 

Roch spadającej kobiety zauważył zdala mężowi Swemu Michałowi. W tej wiaśnie chwi- żoln~erza, Dunieckiego, c) Mazur 7. dpI <Halka), 
konduktor tramwv-ju, biegnącego Z Górnego Ryn- li schodzili z pi~tra dwaj jacyś ludzie trzyma. Monmszko·Dworzaczka - odśp. "L'ltnia". 
ku. Dowiedziawszy 8i~ o tem jadący tramwajem, jący w ręku duże tłomoki. MI 5. a) PorMcl amerykań;Jki, S)o~'a b) Wie
dr. Stanisław Skalski z Tll8zyna. czempr~dzej Stróż Kałuża uaiłował tatrzymać się w bra- niec polskich ~elQd!j, Tllonfeha, c) Potp~orl z op. 
pobiegł na miejsce wypadku . SGwierdził on nie· mie. Wówczas jeden ze złodziejów, porzuci w- <Haiku, MOOluszkl --: wyk. orkiestra. 
lite t y tylko zgon kobiety, skutkiem pęknięcia szy tłomoczek w bramie, ratował się ucieczką ~ 6. a) Smutna plOsnka, Odwróć-że te oczy 
Czaszki. przez dziedziniec, ogród w pobliŻU pałacu Mau' l' Nagy'ee:o, b) Żaby, Kotarbińskiego, c) Krako~ 

Zwłoki zabezpieczono do zejścia władz są' ryoego Poznańikiego i przez parkan na ulicę wiak. (~tacb), Niedzielski·Dworzaczh - odśp. 
dowych. Pań3ką. . .LJ.tDla . 

Jak na!'! informuje rodzina, Klara Kiibneló· D ngi zaś ze złoczyńców chcąc uwolnić si~ Xl! ! . . a) <Windohona) poch.ód, Komzak'a, 
"na nie zdradzała rozstroju nerwowego. z uści~ków stróża ugodził kawałem żelaza w gło- b) ~yśhwsk], mazur, Namysłow.ikJego ~ wykona 
b . Czy to był wypadek, czy też czyn samo- ,wę. Gdy na pomoc stróżowi przybiegł lokaj orkIestra. 

óJczy, trudno na razie dociec. Lech zamieszkałego w tymże domu p. Hertza, Koncert rozpocznie się o godz. 7 -ej wie-
O pieczywo. Oj niedzieli dnia 18 b. m. od tenże sam złoczyńca ranU żelazem lokaja, sknt- czorem. 
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KOLONIE LETNIE. 

Bieda wśród warstw robotniczych, llpowrdo
wana niezwykłym zastoJem w przemyśle łódz
kim w r. 1904, ujawniła się wybitnie przy za
pisie dzieci na kolonie letnie. K iedy howiem 
w r. 1903 w c~ągu miesiąca za pi ~ało Fi~ 1726 
kandydatów, liczba lJajwyisza o.d pocz1!tlm ist
nienia. kolonij łódzkich. w r. 1904 już w ciąę:u 
tygod!lia zgłosiło si~ 2134 kandydatów, wskutek 
czego, komitet był zmuszony przerw,"ć zapisy już I 
po tygodniu. 

W liczbie powyższej zapisanych kandvda
tów było chłooców 1364: i dziewcząt 770. Z o
gólnej liczby 2134 k~mdydat6w, wysłano na wieś 
660 d·zie~ii, c r.yli 30,9%; według płci zaś: chłop
ców 420, czyli 30,8% i dziewcząt 240, czyli 31.29;. 
Nie STawIł" się na wezwanie chłopców 37, dziew
cząt 42. Nie przyjęto z powodu cborób zar1! źli
wycb: cbłopców 6 L, dziew0ząt ~9. Nie wysłaDo 
z powodu hraku miejsca chłopców 208, dziew
cząt 3ó9 takich, które według opiuii lekarzów, 
rZtlczywlście potrzebowały wyjazdu nJl wieR. 
Dzieci zdrowy(·h ~śrórl 7.apisanych kandydatów 
było: 3.9 chłopców i 140 dziewcząt. 

Przt:d wyjazdem na wieś, wszystkie przyję
te dzieci były wykąpane, zw&ż( ne i r.mierzo.ne, 
oraz poddane powtórnym rgl~dzinom lekarskim 
dla zapobieżenia wysh.niu na kolonie d1;ieci, do
tkniętych chorobami zarB,źliwemi. Wszystkie 
d:,;ieci wysłane na kolonie, otrzymały c;d kc>mi
tetu na własncść ubranka i kapelusze za opła
tą 1 lU 11a, jestto zwrot części kosztu tych rze· 
czy; 20 Z3Ś najuboższych uwolniono od tej opłaty. 

Podlug płci i wieku dzieci wysIane na ko
lonie dziehły się, jak nast.ępuj .. ,; od Id 6 do. 15 
chłopców 420, dziewcząt 240, ra'lem 660. Kolo
nie w roku sprawozdawczym 1904, były urzą
dwne w tych samych mie.i .. cowościa~b, co w pn
przednip.m, mianowicie we Wili: Bro.nowicach, 
Dmoslllie i Michałowie, w pow. brzezińó;Jkim. 

We wsi Bronowicach i M:chałowie przeby
ło przez ~ sezony po 210 chłopców, po 70 na 
każdy Rezon miesięczny; w Dmosinie zaś 240 l 
dziewcząt, po 80 co miesi~c \ 

Kcl ,nie w Bronowicaeb i Mirhałowie były I 
kilkanaśCIe razy wizytowane przez pp. W. i M. 
Wściekliców. Kolonię w Dmo!linie odwiedził raz 
p. W. Wicieklica, a stalą opiekę nad nią mial 
właściciel Dmosina p. M. Kamiński. 

Podczas pobytu na koloniat:h, dzieci cieszyły 
się wogóle bardzo dobrem zdrowiem. W Dml)si
nie zachorowała 1 dziewc7óynka ua dyfteryt, lecz 

3) 
SIGBJORN OBSTFELER. 

RÓWNINA. 
Dalszy ciąg, patrz ~ 13l. 

Byłem na przechadzce, kiedy wracaiąc, sta
nąłem ' przed swojemi drzwiami, njrzałem parę 
kaloiZY, małych kaloszy. 

W zdrygnąłem się: to są jej własne . Ona 
siedzi tam w pokoju, w pokoju, gdzie powietrze 
napełnione jest mojemi myślami, tam ona siedzi, 
tam >lllma się posilała, zanim przyszedłem. 

Dlaczego przyszła? Dlaczego nie pozostawiła 
mnie w spokoju? .Mniemałem, żem zrobił to, cze
g'l l!obie życzyła, nauczyłem sj~ nie myśleć o 
Ulej. Po co więc przyszL? 

U chyliła. firanki. To ona była. 
Widziałem przed 80bą jej białl4 twarz, jej 

oczy patrzyly na mnie Iprzez sekundę, wielkie 
oczy - miałem· tylko wr8Żeni3 czegoś wielkie
go, ciemnego, czegoś, co niegdyś widziałem we 
śnie. 

Pue:t.: sekundę patrzała, potem spuściła je. 
Jej głowa i jej skronie zwisły, jak kiedy słońce 
oalepia nane oczy, - jak gdyby coś miała ukryć 
przed światłem dziennem. . 

Usiadla. Stałem za nią· S ;il!gn~b jedDą rę
kawiczk~. Ujrzałem r~kę· W idzi alem delikatne 
żyłki n~ przegubiu, małe paznogcie, widziałem 
krąi~r.~ jaaną krew. 

Moje okno' było otwarte. Jak we śnie, ujrza
łem, jak dwie wysokie osiny chwiały si~ i da
leko w polu, na widnokręgu ujrzałem sznur dzi-

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 16 czerwca 1905 r. 
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po ~astrzykni.~ci.n surowicy przez doktora z Głó~- ! Wydatki zaś wynosiły: koszty ogólne rubli 
na l odosobmemu, wkrótce o.dzyskała zdrOWIe; 144 kop. 67; dopełnienie inwentarza i reperacye 
drugą, która zapadła ~a lekk.ie zap~lenie płuc, I rb. 9~ kop. 92; ubranka i kapelnsze rubli 976 
zabrała matka do ŁodZI. W MIChałowIe chorował kop. ~8; utrzymanie 210 chłopców na kolonii 
1 chłopiec na anginę i wyleczył się na miejscu. imienia Anny i Maryi w Michałowie rb. 1743 k. 
Poza tem nie !Jyło :tadnych poważniejszych wy- 48; otrzymanie 210 chłopców w lłronowlcach 
padków choroby. rb. 1679 kop. 72~ utrzymanie 240 dziewcząt w 

Ważenie dzied przed wyjazdem na kolonie Dmosinie rb. 1835 kop. 23. Ogółem wydatki 
i po powrocie, wykazało następujący przeciętny staHowiły rb. 6-173 kop. 73. 
przyro'lt wagi ciała na kaźdej kolonii z osobna: Porównywając dochody z wydatkami, prze
na kolonii Anny Maryi w Michałowie przeciętna kODywamy się, że pozostałość na rok. 19·05 wy
waga w funtarlh u 203 chło.pców wynosiła: ' przed nOllila. rb. 4047 kop. 20. 
wyjudem fi967, a po powrocie 63,96; przyrost . pla ścisłr,śd sprawozdania nadmieniamy,że 
7.aś wyraził Ri~ w 4,29 funtach, czyli o 7,19%. najWIększe (,fulry na rzecz kolonij letnich, skła· 
Bez nrzyrostu tylko l chłopiec, ze strat~ na wa- daj~ pp. Edwardostwo Herbstowie, rodziny Schei-
dze 1. blerów. harono.stwa HelDzlów, Grobmanów, Tow. 

U 200 cbłop"ów na kolonii Brono.wice Tme- akc. HilI.e i Dietricha, Tow. akc. Geyera i p. 
ciętna waj!:a w funtltl'.h przed wyiazdem 57,73, ' Janostwo Arkuszewscy. 
po powr(I"ie ZIlŚ 60 92; vrzyrollt na wadze wy- I 
raził się 3.19 funtów, ~zyli 5,52%. Be'T, przyrostu ł ----
okazllło filię tylko 7 chłopców. I ' 

U 229 dziewcząt na kolonii Dmosiny przf'!- I Z S Ą D O W. 
Poiętna waga W funt~ch przed wyjazdem wynosi- . Drugi wydział karny sądu okręgowego piotrko-wskie-
ła 55.88. po pOwro.rll 'lIU~ 59.67~ orzyrost 7.!ltf'!m I go. bH.wi~CY na kadencyi w Łodzi , rozpatrywał w ubiegłą 
w funtach stanowił średnio 4.09 czyli 736%; sobotę kJlka spraw, z któ.rych notu;~my .waż~ie}sze: 
liczba dziewcząt bez przyrostu wynosiła 3 ze ·1 Przedewszystklem WIęC 1~ ·letnl Mlk~laJ Adamczyk 

, oskarzony byl o szereg spełnIOnych kradzlezy w mieście 
strata, na wadze 2. naszem. W dniu 27 lipca r. z. dokonano śmidej kra-

Og-ólny ko.s1.t utr~ymani!\ kolonij wr&:t: z wy- dzieży w. mie~z~aniu Franc.i~z~a Duszyńskiego przy uli-
datkami administracv;nemi lecz Rez wydatków I cy In.zYlller.skleJ ~ .1. ZłodZiej zakradl SIę .w nocy, roz-

. . .: . bil bIUrko I szafy l zabral rózoe rzeczy, Jak ubranie 
na . za ~upy do lDwentarz~ 1 za l)?tr~ceD1em opłat ~yżki platerowane, weksli na sumę 400 rb. i t. d. N~ 
wmeRlonyl'h l)rzez rod-&Ic(,w d'7.leC I, za wydane l s~ad dodzieja poc.l.ątkowo nie można bylo natrafić. Do
im ubranka. wynosił przeciętnie nlt jedno dziec- pleło,. IZdy w d~\U 25.listo.pada zatrzymano na innej 
ko 8 rub. 691/, kop. Pne".i~tny cllHwwitv ko.szt I k.radzlezy 1ą let!1leRo Ml~ołaJa Adamczyka, .te~ przyznał 

t 
. dd' l h v l '. . d d·' k Się do spełnIonej w swoIm czasIe u Daszynsklego kra-

n rzymaula o !.Ie nyr ,n onlJ nil le no zlec o dzieży. . 
i średni koszt wyżywienia. l dziecka na kaide; Stwierdzono, że rzeczy ulokował u Józefa Śniadego 
kolnnii z o.sohna. nrzed-lt11. wi!lł Rię iak na.stępuje: łyżeczki u Woźniakowej, niektóre przedmioty u brat~ 
w Michało.wie (210 cblrlJ)CÓw) ko.szt całkowiteO'o swego Adama ~d~mczyk.a. .. . 

. .. . .... Wówczas sWladkowle dawalI ró zoe zeznania. Snia-
ntrzymam8 kolonn 119. ~ dZIMk() wynoRl1 8 ron. da naprzyklad tWiArdzil, że znalezione u niego rze~zy 
30 kop., ko.szt iywnośl11 11& l dziMko 5 rub. 32 kupil n:a targu, · Wcźaiakowa-że łyżeczki kupiła od swe
kop; w Bronowieach (210 chłon"ów) utrzymania go zn!lJ~mego i t. p. Ostatecznie. sąd po zbadaniu oko-
8 rub .. koszt żywnrści 5 rub. 60 kop' W Dmo- l!cZOOŚCI, towarzyszących kradzlezy, p:~ekonał się, że 
'. (240 d . k :' łk . wzmiankowane rzeczy stanowią wl:asnosc Duszyńskiego 

IIInle '7.Jewr.z'\t) o.!Izt ntrzvmaDla Cli OWI- i że sprawcą kradzieży jest nie kto inny tylko Miko!lt/ 
tego 7 rub. 65 kop., koszt żywuości na 1 dziec A~amczyk. Po krótkiej oa.radzie ~ą.d wydal wyrok, ska~ 
ko 4 rnb. 90 kop. l':U;ący Adamczyka ~a 6 mIesięcy wlęzien~a. 

St f L 1 '. 1 . h k 1904 - Drugą z kolei byla spnwa 1S-letnlego Franciszka 
an . 'n a~8owy ~o onI] etnlc za ro Szc.~ygaIy, oskarźonego o napad na ulicy Ciemnej, w ko-

przedstaWIli. SH~ w Rno~ób nalltępuJ~CV: pozostałość lonu Radogoszcz, na Jankla i Nuchlę Dębowskich. Szczy
" roku 1903 rb. 322~ kop. 84~ wnływy ze skła- gala, w celach .rabunku chciał strzelać, lecz zamiar ten 
dek 7,ehranvch pr7.e7. ezłonków komitetu rb. ó269 zostal udaremD1o.ny. .Sc?wytanego natychmia~t areszto-

, . . ' . ,. . wano i osadzono w Wlęzlenm. Sąd, po stwierdzeniu fak-
kop. 92, wl\ływy z OfIar za pr·sredolctwem plsa- tu przestępstwa, skazał Franciszka Szczygalę na 6 mie
rza rb. 125 kon. !W: dochód z pr7.edstawienia sięcy więzienia. 
teatralnej!:o rb. lOfi6 kop. 07; za ubranka wyda- T.dnże Szczygala ?skarżony i,est o 15 różnych spraw 
ne d1.ieciom rh 640' procent od f .mduQzów kolo- k~~d~I~Zr, rabunku l t. p., ktore rozpatrywane będą 

.. " . pOZOlej. 
DlJ za ro~ 190! rb. 173 kop. 20. Og6lem docho- -:- Tego~ 401a :oztrząsana. byla sprawa 36-letniego 
dy wynOSIły rb. 10,520 kop. 93. FranCIszka ChoJnacklego. ObwlOiony on zostal o uciecz-

ss 
kich g~si, ciągnący na południe. I jak we śnie. I włosa )ej 8plo~ów, zb!t wiele. na:obiłoby to szme-
słuchałem jej głosu, tak cichegn, tak bolesnego ro. NIe odwazyłem Sl~ poruuyc jej rękawiczki 

"Nie miahm odwagi-nie miałam odwagi- i która leiała na stole. Stałem i spoglądałem n~ 
przyjść". I nią. Coś z jej istoty zdało się być · w r~kawiczce. 

Potem wstała. Wyszedłem za nią. Tam przed I Nie odważyłem 8i~ jej poru8zyć. . 
drzwiami stały jej małe kalOSze - tak małe" . Je8t w mej pani co.ś .. czego nigdy przedtem 
tak małe. l Dle zauważyłem w kobIeCIe. Nie WIem, co t() 

* jest. Ale cz~sto, kiedy wldz~ dwie drżace osiny 
. . . i słyszę westthuienie, jakie przed deszc~em prze-

C~odz~ w, koło I myślę O mej. ~estem za- I chodzi prze~ powietrze, odrazn zjawia się ona 
te.m rozp~lony. P?cząłem d~ wtlzylłtklego przy- przedemną znowu tak samo wyraźna. 
wlązyw~c znaczeD1e. Chod7·ę I rozmyślam: to zro- * 
biła, tak zgi~ła ręk~, ten obraz Clglądala. Co to 
znacz~· ? 

Jeśli jestem z nią razem, to cisza jest je
szcze cichszą, a jeśli Ona mówi, to widz~ przed 
sobą całą równinę, łąki, strumyki - po nad tem 
wszystkjem płyną jej słowa i w końcu zdaje mi 
si!}, jakoby ztamtąd głos przychodził - z gł~
bi pól. 

Nagle wynurza się w mOjej pamięci dzień 
dzień z przed wielu lat, dzień, który nigdy ni~· 
wraca. Widzę ją taką, jaką je~t obecnie, idącą 
po równinie w świetle słoneczuem, młodszą niż 
teraz z rozpnszczonemi włosami, w jasnej sukni. 
Niepokój mię ogarnia. Gdzie byłem wtenezas? 
W innem miejscu, z innemi kobietami. Ona 
wtenczas · śniła sny, których ja sam nie śniłem. 
Dlaczego nie zmam jej snów, dlaczego nie wiem 
wszyRtkiego, co WÓWCZAS przeszło przez jej 
pier8~ 

Mam przekonanie, że nigdy nie zapomnę tej 
chwili, kiedy ona tu by la. Było tak cudownie 
cicho. Zdawało mi si~, jakoby wszyscy spali 
dokoła w domostwach i nikt nie szedł po dro
dze, krowy i psy również spały i gołębie w go
łębniku. Tylko my oboje byli&my na świeci~. 
Nie odważyłbym sifi był pornszyć ani jednego 

Pod konjec lata zamiera zieleń liścia w roz· 
palaj ącej się z niezliczonych iskier czerwieni 

! która sprowadza śmierć. L; śeie zdają się pieśni~ 
! k?lysać si~bie do śmierc~ . . K8~dy liść ma swojt} 
t pleśń ŻyCIa do zannceDl3. Nie ma dwóch liści 
I tej !.lamej earwy, różnią się między soba jak 

rodzaje ich drzew. A każdy z nich ma"'zóów 
swój ton, ton złota, krwi, ton śpiących chmur 
j budzącego się slońca, jest W nich pnrpura. 
fiulet i lilia, wszystko jest w nich. I pierś 
z piersią, ręka w ręk~ idzie świeżość i jasnoŚĆ 
ze I!tarością i zwiędnięciem, jak wśród ludZI, 
idących obok siebie, z których jedni młodzi są, 
jeszcze pełni wiary, a drudzy są znęKani i tę
skni~ 2a spokojem w ziemi. 

Każdej LO·y sypią się nowe chmury liścia, 
a kiedy dzień nadejdZIe, drzewa stoją śroieil\ 
się i płaczą· J 8St tam coś głębszego,' daleko 

l głębszego, niż na wiosnę, głębszego, nit nadt;ie
~ ja wiosny we wszelKim jej śmiechu i płaczu. 
i Jest to uczucie, jakby świat był objęty ci
i chem przekształcaniem się, jakby -miało co~ no· 
l wego powstać, jakby chciało się to "coś" zbn
: dzić, którego jednak pędy zawsze uważalibyśmY" 

za zmrożone lub za niczdolne do życia. 
(d. c. n.). 
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kę z ciężkich robót. W roku 1899 Chojnacki skazany 
zostal za uduszenie mieszkanki na ul. Zarzewskiej i 
wrzucenie do ustępu, w celach rabunku, Uli. 12 lat cięż
kich robót. Chojnacki przebyl na Syberyi 6 Jat, poczem 
udało mu się stamtąd wydustac\ i w sty(~zniu roku bie
żącego prr.ybyl do Ło d zi. Tutaj spotka'wszy przypad
kiem ChoJnackiego agent policy i śledczej Szczepanttl.k, 
poznaJ: odrazu przestępcę l niezwlo"znie aresztował. 
Chojnacki na sądzie opowiedzial w jaki sposób uwolnił 
się z kajdan, a zarazem obj 8śnil ż e do tego czynu sklo
nUa go tęsknota za rodzinnem miejscem. 

Sąd, po krótkiej naradzie, wyniósł wyrok. Skazujący 
36-letuiel!o F ranciszka Chojnackiego na ]8 lat cięŹKich 
robót, włączywszy nieodcierpiIma, dotąd 6·letnią karę. 

Z OKOLIC ŁODZI. 
-8-

Szereg 8półek rolniczo handlowych wło
ściańskich pohudził widać ludzi do 8zukania 
wiedzy po świecie, bo oto, ile wiem dotąd, ~ na
.sf.ej okolicy wyru8zył cały zast~p włościan na 
dziesięciodniowe kursy ogrodniczo-pszczelarskie 
w Warszawie. W liczbie uczestników wycieczki 
są j dwaj nauczyciele wiejscy. Ci widać pra
gną naprawdę owoonie pracować w kieruuku 
Iłzerzenia zamiłowania do ogrodownictwa wśród 
ludo; szkoda tylko, że ich zaledwie dwóch po
jethało, szkoda również, że władza naukowa nie 
udZiela laa takie wyjazdy zapomóg i że nau
czycide mUilzą się obywać nawet na ten cel 
własnemi niezmiernie skromnemi środkami. ' 

- Rok ubiegły zgrom::A dził w Tuszynie ro
je letników, dla klórych warunki pobytu nie 
były najgorsze, ze wzglttdu na łatwość nabycia 
prodnktów spożywtzyth , nłatvioną komunikacyę 
z Ł1dzHl/ i wcale d'Jbre powietrze. Pomimo to 
rok biezący sprawił tusŁyniakom zawód; liczyli 
~ni, że zast~py letników wzro8ną jeszcze b:or
dziej, że ich przyjedzie znacznie więl;ej, niż in
nych lat, to tei gdy do 14 czerwca zjechało się 
gości niewid " tuszjn iacy poczynają !ląrkać i 
winić wszystki( h i każdego o winy niepopełnio
ne i odradzanie letnikom przyjazdu. Podobno 
wszystkie letniska, mniej czy więcej uczęszcza· 
ne, w roku bieżącym stoją w polowie pustką, 
bo .•. bieda n lud~j wielka. 

- Okoliczni włościauie, do których dosz!a 
wieHć o zamiarze udzielania pożyczek przez Za
J"ląd Towarzystwa ubezpieczeń od ognia w Kró, 
Jestwie P()lskie'm na krlcie ,<:hat dachówką, roz
pytują się U, hlo to b~dzje można wzi~ć ową 
pożyczkę, tymczasem .cała sprawa wlecze lIi~ ja
koś, nie przymierzając jak sprawa codziennego 
kursowania P< czty z Tnszyna do Łodzi, co rów
nież bardzo zajmnje włościan, wśród których 
~zytelnictwo wzrasta "ci~ż. 

U specyalisty bomb. 
Z powodu zamachu anarchistycznego na kró

la Alfonsa i prezydenta Loubeta udał Sl~ kores
gondent paryski wiedeńskiego dziennika "Neues 
WieDer Journal" do p. Girard3, nrz~dowego che
mika miasta Paryź:., zwanego także c doktorem 
bomb" aby zasięgnąć opinii jego o f.tbrykacyi 
tych narz~d~.i morderczych, klóremi posługują 
siti anarchiści. Pan Girard od lat 27 -iu stoi na 
.czele laborHtorynm mieiskiego i już około 150 
bomb otworzył i zniszczył z polecenia Vi ład z po
licyjnych. 

- Anar<:histyczn8 fabrykacya bomb-mó
'Wił on do korespondenta-zrobila w ostatn,ich 
-czasach przerażające postępy. Idzie ona w ślad 
:za zdobyczami chemii, a nleki(~dy nawet je wy
przedza. Bomba, którłł rzucono na króla hisz· 
panllkicgo, była skonstruowana z idealną dosko· 
nałością. Drug~ taką bomb~ z[)~leziono, jak wia
.domo o kilka kroków od miejsca wybuohu i ją 
to właśnie oddano mi do zbadania. 

Ale bomba nie mu~iala być silna, skoro 
,król nszedł cało-wtrącił korespondent. 

Girard zaprotestował energicznie. 
Bynajmniej. _ Pan przJł)ominasz sobie 

może, że szekspirowski Ryszard III woła rozpa· 
,czliwie: "Królestwo za konia." Ale nikt mu ko~ 
nia nie podaje i biedak ginie na placu bItwy. 
'Tym razem jednak koń uratował jedną, koronę 
król'!wską i jedną głowę prezydenta. Owo ~oń 
gwardzillty, pod którym pękła horpba, ocalił 
łłiszpaai~ i Francyę przed żałobą wspólną. Koń, 
że tak powiem., całą bombę wchłelDął w brzUfh 
\własny i w ten IIp,sób uratował d \'I óch kiero
\Wników państw i niezliczonych widzów od śmier-
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ci. Biada, gdyby bomba nie była eksplodowała. 
pod nogami konia, lMz na. miejlicu otwartem. ~ 
O tern, coby się było stało, świadczy obdnkcya 
konia, d"konaua w szkole weterynarskiej. Gdy 
zbadano resztki zwierzęcia, znaleziono serce, płu· 
ca, killZki, wątrobli, słowem cały organizm we
wnętrzny tak pos~arpauy, że wyglądało to wszy
stko, jak kal:lza krwawa. Prawie cała bomba 
weszła w brzuch koński. Gdy by za czasów Ka
liguli, koń jakiś zgmął tltką śmiercią, cesarz 
rzymski byłby mu niewątpliwie kazał pomnik 
zbudować. 

Dalej opisywał P, . Girard, w jaki sposób 
niszot.y się bomby. Il:Itnieją w Paryżu specyal
ne błonia dla taKich operacyi. Tam się wywo
zi w specyalnym wozie i opakowaniu pod opie
ką specyalnych urzędników bombę znalezioną i 

. nmieszcza ją w umyśluie zbudowanym bara~u. 
Takich baraków jest cztery, każdy oddzielony 
od innych dnżami pagórkami ziemi, aby w ra
zie eksplozyi bomby i zniszczenia jednego bara
ku, inne oCKhJ. ły. Procednra badawia i niszcze
nia bomby jest bardzo skomplikowana. Woda 
odgrywa glówn~ rol~ w tej pracy. 

W koncn opowiadał chemik paryski, że 

5 
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szczytnego wybor ~l na prezesa zjazdu ortope
dycznego w dn in 21 kwietuia r. b. już ndziału 
w nim wziąć nie mt'>gr z powodn, jak mówiono, 
katuu żołądka i kiszek. 

Rektor uniwer.ytetu jagiellońskiego. 

Rektorem na przyszły rOK szkolny został 
ks. dr. Stefan Pawlicki, rodem gdańszczanin, 
wycbowanieJ zakładów naukowych niemieckich 
i rzymskich. Byłym wychowańcom Szkoły Głó
wnej warszawskiej nazwisko. ks. Pawhckie~o nie 
jest obce, gdyż w r. 1866-Jm był on docentem 
filozofii w Wars~awie. - Od r. 1874 był wice
rektorem seminaryum polskll1go w Rzymie, po· 
czem w r. l882·im przybył do KraKowa jako 
docent filozofii chrześciańskiej, a następnie pro
f,esor teologii fundamentalnej i f.lozoU. Członek 
wieln Akademii, mi~d~y innami krakowskiej, ks. 
Pawlicki jest autorem kilku dtieł, cieszących się 
rozgłosem w świecie nczonych. . 

-:-:-:-

Zawieszenie broni. 

większość anarchistów żyje w Lon<1ynie, gdzie W 8prawie wojny i pokojn na pierw8zym 
rząd, <:hcąc 8i~ zabezpieczyć od ich roboty nie· planie stoi obecnie kwestya zawieszenia broni. 
be~pieczuej, toleruje ioh mityngi, zebrania i t. p. Zewsz~d słychać pytania: czy nastąpi zaraz ro
Jestto sprytny pomylił at:lgielski Mówi si~ do zejm? ponieważ opinia publiczna nważałaby ten 
fabrykantów bomb: "Słuchajcit! Wolno wam f<łkt za najlep8z~ wskazówkę, że sytu~cya rze
mieszkać w Londynie, rajcowac i knuć zama- czywiście przechyliła się stanowczo na stronę 
cby, ile wam si~ tylko podoba.. ale za to nie pokojn. 
wolno wam w Anglii operować bombami. Jeśli Tymczasem jednakie rozejmn niema. Japo
tylko się wyda, ża zllczniecie spiskować przeciw nia zgodziła się mianować delegatów do nkładów 
Anglii i bawić si~ w bomby na gruncie angiel· o pokój, ale co do zawieszenia broni nie przyj~
sKim, ~ zabierzemy się d'o was ~ calą. bezwzględ- b żadnycb zobowiązań. W tf ~rach enropejsklch, 
n~ścu!!. I 8 t a.a~ła . w ten .sposób cwha umowa l bliżej świadomych pohtyki japoń8kiej - jak za
~D1ęd"y. anll.rCbIstaml a Angh~. Angl.la w 8.WOh pewniają nhmleckie i angielskie dzienDlki
lm egol~mle br~,alnym mysll soblt. ,,~Dlec I utrzymUją że w chwili obecnej Japonia nib zgo
tam robIą, co Im Sl~ poduba, bylem Ja była dzi si~ ~a zawieszenie broni. Nowa akcya 
spokojna.» I anarchiści njgdy jeszcze na gruncie Ojamy ma rozpoczlłć si~ niebawem, a strategicz
angielskim uie próbowali przy pomocy bomb ' ny interes armii ja,?ońskiej doznałby wielkiego 
szerzyć śmierci i zagłady. nszczerbkn skutkiem zawieszenia broni; oczywi-

---- litą albowiem jest rzeczą, iż gdyby pokój dla 

Pamiątki po Grottgerze. 
-.-

Wiedeński związek literacki polski uchwalił 
zająć się zbieranem wiadomości o :laby Lkach 
polskich w Wiednin, których jest sporo, a o któ
rych polska powszechność mało co wie, żeby 
z czasem uj~ć je w całość i ogłosić druki~m. 
Pierwszym krokiem w tym kierunku ma być do
kładne zbadanie, gdzie Artur Grottger podcza8 
swego kilkoletniego pobytu w Wiedniu mieszkał. 
Wiadomo, że miellzkał przez dłuższy czas przy 
R:ngu, naprzeciw nadwornej opery, w tak zw. 
"Heinrichahof". Związek zamierza sporządzić 
tablic~ pami~tkow~ i postarać się o pozwolenie 
właściciela domn na jej wmurowanie, by tym 
sposobem uczcić pamięć wielkifgo rysownika, 
posiadaj~cego sław~ światow~. W Wiedniu ma 
być kilka jego ntworÓw. Napewno posiada tu
tejsza ' "Słowiańllka Biesiada" ry.nnek. jego, za
tytułowany «Sla.WlU. · Obraz jego p~dzla wi~
ksz)'ch rozmiarów posiada wlaściciel .Hejn
richshofu", p. Drasche. Obraz ten, przedstawia
j~cy ogromną wartość, dostał się w jego p08ia
danie za czynsz, jaki mu był Grottger dłużny 
w kwocie dzisiejszych 300 koron. 

Wiadomości zamiejscowe. 
-8-

Jan Mikulicz-Radecki. 

I jakichbądź przyczyn nie doszedł do skutku, to 
" wszelkie korzyści rObejmu byłyby po stronie ro

syj8kiej. 
lanego zdania jest prasa francuska. "Temps» 

pow8taje silnie przeciw twierdzeniu, jakoby Ja
ponia nie mogła teraz zawrzeć rozejmu. D~iennik 
~rgumentuje, że od dwóch miesięcy trwa prze
cież faktyczne zawieszenie brroni, które Ojama 
dobrowolnie dał przeciwnikowi. Od czasu Muk
denu Ojama otrzymał 90,000 nowych posiłków i 
mógłby daltlzą akcyę przeprowadzić, a jednakże 
tego nie czyni. Dlaczego? Fachowcy wojskowi 
mówią, że z powodu roztopów, "Temps" jednak
że sądzi inaczej. . Utrzymuje ou, że japończycy 
poprostu uważają kampanię mandżurską za skoń
czoną, że dalsze p08uni~cie na północ nie przed
stawia dła. nich donioślejszych korzyści, ponie
waż zaj~cie Charbina nia jest potrzebne do UDlO
cnienia ich panowania na. terytorynm mandżur
skiem, a przeto nie chcą daremnego krwi rozle
wu. Z tych wzgl~dów--':'konklnduje ~ Temp8« -
Japonia nie powinna sprzeciwiać się f )rmalnemu 
za wie8zeniu broni. 

Opinii tej-jak wspomnieliśmy-nie podziela 
prasa angiebka, która 8ądzi, że rozejm mógłby 
być tylko wynikiem poważnych gwarancyi co 
do samego zawarcia pokoju. 

Telegramy 
Petersburskiej AgenCJi Telegraficznej. 

Przeżywszy lat 55, dyony chirurg, profe,or - r.o-

Jan .Mikulicz - Radacki umarł wczoraj w Wro- Petersburg, 15 czerwca. Na raporcie se-
cławiu. kretarza stanu, Wittego, z przed!!tawieniem dzien-

U rodził si~ on w Czerniowcach, wydział le- nika czynności ośobnej rady o potrzebach go
karski ukończył w Wiedniu, gdzie wkrótce jako spodarstwa. wiejskiego i 8prawach włościań8kich, 
asystent prof. Billrotha dziękI genialnemu umy- jako to: samorz~d~ie ich i eądt;ie, Na.ijasniejs'l.v 
słowi oraz wytrwałości i pracy zajął wybitne Pan nakreślił: "Oba. te dzienniki, NaM 29 i 30, 
stanowitlko naczelne~o lekarza kliniki chirurgicz· zawierają potyteczne materyały, zaró"Vno ala 
nej przy tymże BiUrocie. Komitetp mini8trów, j::k rówOIeż dla mini8te-

Powołany na katedrę do Krakowa, wycho- ryum spraw wewn~trznych i sprawiedliwości 0-

wał kiJka pokoleń dzielnych chirnrg6\V. Z Kra- raz dla rady pod przewodnictwem członka rady 
kowa powołany byl na katedr~ do Królewca, a państwowej, GJremykioa. Oddać dzienniki te 

, przed 10 laty objął katedr~ chirurgii we Wro- I odpowiednIm organom i osobom, komitetowi ery
cławiu, gdzie zblldowano db niego gmach kli- : giaal, pozostałym zaś w kopii dla wiado
niki według ostatnich wymagań nanki. I moici i rozważ(nia przy zbliżających si~ pra~ 

Od roku zaczął niedomagać i pomimo za- ; cach". 
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Petersburg, 15 czerwca. Komisya Timirazje· Odbywa się procesy a powszcchna do domu 
wa oświadczyła się za. zupelnym wypoczynkiem Delyani8a. Król zabawił tam pól godziny. 
w niedzielę i za 12 świętami lokaloemi. Szcze· Londyn. 15 czerwca. Do Windsoru przyby
gółowe uregulowanie,. 8toso~nie do w~runków lo wielu d08tojnych gości na ślub księcia Gusta
miejcowych, poz08tawIOno Zlem'ltwom l. rado~ wa Adolfa z księżniczlu~ Małgorzatą. W Garden 
miejskim. Dzień pracy subjektów w stolICach l Party uczestniczyło 6,01)0 gości. 
wielkich miastach oznaczono na nie więcej, jak Londyn, 15 czerwca. Tomasz Goldich, były 
13 godzin, we wszy8tkich pozostałych miastach członek afgań~kiej komisyi !}ogranicznej, w refe
na 12 godzin, licząc dwugodzinną przerwę na racie, który odczytał wczoraj .w Tow~.rzystwi~ 
obiad. środkowo-azyatyckiem o polożemu Angin w AZYl, 

Petersburg, 15 czerwca. Ogłoszono emisyę powiedział, że rzecz wątpliwa, czy pomyślne 
4% świadectw Banku włościańskiego na 15 mi- wtargnięcie Rosyi do Iodyi będzie moglo wy
lionów. plenić przekonanie, że Opatrzność wybrała An-

Petersburg, 15 czerwca. Gló;vny sztab mor- glię do rządów w Azyi. R)~ya. także ~est moc: 
ski ogłasza, źe według posiadanych wiado~ości, no przek(lnana o niezachwIaolu swej powagi 
lecz jeszcze niesprawdzonych urzędowDle, na w Azyi. 
pancerniku "Cesarz Alek8ander III" cały skład Rzecz wątpliwa, czy przymierze Anglii z Ja
oficerów i marynarzy zginął. Na pancerniku ponią podniosło Anglię w oczach afgańczykó~, 
"Borodino" i "Nawaryn" z całego składu ofice~ ale w razie wtargnięcia rosyan ludy azyatyckle 
rów i żołnierzy ocalał tylko jeden majtek z pan- powitają powołanie pod broń z entuzyazmem. 
cernika "Borodino", który znajduje się w Take~ 'I Wojna z Rosyą, bylaby popularna wśród żołnie· 
siki, i jeden majtek z pancernika "N awary.n". . rzów krajowych. 

Petersburg, 15 czerwca. Jntro odbędZIe Sl~ ! Goldich proponuje zawarcie umowy z Ro~ 
pi~te posiedzenie rady ministrów, celem obrad I syą, oparte; na wzajemnym interesie ha~dlo. 
nad projektem przedstawicielstwa narodowego. I wym. Umowa zapewniłaby pokój i uwolnIłaby 

Petersburg, 15 czerwca. Termin poboru P!1~ AngliE) od wiecznej ubawy o Indye. , 
tentów od szynkowni oznaczono na dwa mi8sią' Ohrystjania, 15 czerwca. D.epartament o· 
ce, zamiast jcdnego, oprócz piwiarń . brony narodowej ogłasza urzędownle, że pogło-

Ryga, 15 czerwca. Lifłandzki konsystorz 8kł o mobilizacyi floty norweskiej i wojska są 
ewangelIcki zamknął kościoły w Landonie, Kal· zmyślone. . . 
tzennau, Fetelenie i Fostenie z powodu pogwd- Tokio 15 czerWC!1. MlDlsteryum marynarkI 
cenia nabożeń!ltw i zelżenia pastorów i ogłosil, ogłosiło s~czegółowy raport admir~ła Tog? I) bi· 
że nabożeństwa rozpoczną się wówczas dopiero, twie pod Cuszymą. Eikadra admIrała NIeboga. 
kiedy ludzie dobrze myślący zapewnią, że bę.dą, towa była całkowicie otoczona przez pancernIk 
energicznie przeciwdziabli gwałtom w kOŚClO' admiralski i oddziały admirałów Kamimury, Uriu 
łach. . i Togo młodszego. Opór był bezcelowy. Togo 

Tyflis, 15 czerwca. W dniu 14 ym czerw- uważa kapitulacyę Niebogatowa za najzupełniej 
ea o godz. 8 wieczorem w blizkcści seminaryum usprawiedliwioną okolicznośaiami i zwrócił szpa· 
zebrał się tłum, dowiedziawszy 8ię, że w semi· dy Niebo~ll.towowi i wszystkim oficerom. 
naryum obradują duchowni z prowincyi, ktorzy Gociadan, 15 czerwca. Oddział czołowy, 
przybyli, sądząc, że otrzymali zap~oszenie od który dnia 10 czerwca odszedł od grzbietu Jan· 
wyższej władzy duchowne;. Następme okazało I dylińskiego, w d. 11. b. m. znowu .posunął s~ę do 
się, że zaproszenia te były anonimowe. Jednak I tego grzbietno GrzbIet ten góroJe nad wIel~ą 
egzarcba pozwolił duchownym rozważaó różne I przestrzenią i nad doliną rzeki Kal)che, gdZIe 
sprawy wobec zbliżającego się zjazdu dyeceżyal- znajduje się wieś Nanczenz~, prze?bod~ąca na· 
nego. Wiele osób świeckich dostało się do se· , przemian z rąk naszych w JapońskIe. Zabraw
minaryum i zaozęlo tam hałasować. Policy a szy wyżynę. posiadamy Nanczenzę. 
weszła do gmach·.l kilka osób z rewolwera~il ' Seul 15 czerwca. <Daily Mail> donosi, że 
aresztowała i znalazła proklamacye. Namle· Oyama ;zybko się posuwa, nacierając na Lini~
stnik w sprawie tej polecił przeprowadzić wicza i puwdopodohnie w przyszłym tygodnIU 
surowe śledztwo i zaraportować mu o wszyst· wyda bitwę decydującą. 
kiem. ' Petersburg. 15 czerwca. Wedłllg · pogłosek 

Tyflis, 15 czerwca. Przedstawiciele ormisn z placu b?ju, japończycy usilni~ dowo1.ą furaż 
starali się u namie8tni~ a o zwrot orm!an?m za· morzem l przenol!lzą składy mtendentury .do 
branych majątków kościelnycb, zapeWnienIe b~z- wtlchMnich okolic armii. Wojska, przybywaJą
pieczeństwa osobistego i majątkowego, zniesIe· ce z Korei i z nad Jalu, kierDją się do okolic 
nie masowych rewizyi i reorganizacy~ szkół. Sinciutillu i Sinminpu. 
Namiestnik obiecał uwzględnić żądania ormian, 
pro8u~c h·h O pomoc, zapewniJ, że zawsze gJtów 
wysłuchać sprawiedliwego żądania. 

OTRZYMANE PO POŁUDNIU. 

Petersburg. 16 czerwca. Najwyżs?:y Re;krypt 
na imię WielKiego Księcia Aleksego Aleksandro~ 
wicza. 

nie z prośbą, Najmilościwiej uwolniony został od 
obowiązków głównego naczelnika floty i zarządu 
morskiego, z pozostawieniem Go w godności ge
nerała-admirała, generała·adjutanta oraz przy 
innych obowiązkach i godnościach. 

Petersburg, 16 czerwca. Na posiedzeniu wie
czornem w dnIU 16 b. lli. rady Timirazjewa, po· 
rozpatrzeniu pozostałych kwestyj o waronkach, 
normujących czas pracy i wypoczynek świąte
czny, program ministeryum skarbu został wy
czerpany. Jutro nastąpi wymiana poglądó~ 
w kwestyach wniesionych po za programem ml~ 
nisteryalnym. 

Moskwa, 16 czerwca. Dziś na stacyi towa
rowej drogi żel. moskiewskO' archangielskiej nie' 
przyjmowano, ani nie wydawano towarów. Woź~ 
nice wozów ładunkowych zagrodzili bram~ wjaz
dową i nikogo nie dopu8zc7.ali na stacYli. W d
nice żl.ldają wypoczynku świątecznego, skrócenia 
dnia pracy i powiększenia płacy zarobkowej. 

Moskwa, 16 czerwcb. W niektóryoh miej
scowościach gub. moskiewskiej ujawnił się w cza
sach ostatnich wielki ruca robotniczy. W celach 
ostrożności do niek tórych mie)scowości wysłano 
wojsko. 

Mińsk, 16 czerwca. Sprawa polityczna 20' 
osób, ollliarżollycb.., zorganizowanie w MIńsku 
przestępnego Stowarzyszenia o charakterze 80-
oyalno demokratycznym pod nazwaniem «brat 
i siostra> została odroczona. 

Sztutgard 16 czerwca. Mini8ter, prezydent 
królestwa Wirtemberskiego przeczytał proiekt 
nowej konstytucyi z zachowaniem obu izb. hba 
druga będzie się składała ?: posłów, wybranycb 
Hwobudn le przez pOW8Z0lh:'6 tajne głosowanie. 
Izba p:erw8za zaś składać się b~d~ie- z przed8ta
wicieli szlachty, miMt, okręgów, nn.iwereytetów, 
handlu, rolnictwa i duchowieństwa.. 

Tanger, 16 czerwca. Agencya Ste(anicl;O do
nosi: W kołach rządowych utrzymują, że Austro
Węgry, . Włochy i Stany Zjednoezone przyjęły 
propozycyę sułtana o konferencyi międzynarodo· 
wej w sprawach marokańskich. z warunkiem, że 
propozycya ta będzie też przyjętą przez najbar
dziej zainteresowane mocarstwa. 

Waszyngton} 16 czerwca. Sekretarz prezy
denta Roosevelta opublikował oświadczenie, do
noszące, że w obee nie zgod1.eni ll się R;}syi j Ja
ponii na wybór miej~ca spotkania si~ pełDom IC

ników w rokowaniach pokQjowych, ani w Ctifa 
ali w Paryżu, prezydent za;>ropooował Raagę: 
jednakże w obec protestu nrzedstawicieli obu 
8tron i wyrażonego przez nich życzenia, aby na 
miej!!oe spotkania wybrano Waszyngton, prezy
dent zawiadomił oba rządy, że na miejsce spot
kania wybrano Wa8zyngton. 

Londyn, 16 czerwca. W Rkutek zat'Jpienia 
statków <Hilda> i <Peterson> Towarzystwa ubez
pieczeń dla okrętów udających się na Daleki 
Wschód podniosły znacznie premie, w niektórych 
wypadkMh nawet do 65 8zylingów. 

Wilno 15-go czerwca. Stnljk dorożkarzów 
trwa dalej'. Położenie osób, przyj eidżaj~cych i 
wyjeżdżających z mia~ta, trudne . ŻądaOla do~ 
rożkarzów nie do uwzg; fldniettia. Prowadzone 
są układy z radą miejską i policy~.. . . . 

Wedle otrzymanych wiadomości 7 do 8 
Wasza. Cesarska Wysokośćl szybkobiegłych krążowników rosyj8kich widziano 

Spoczywający w Bogu Rodzic Mój, wysoko na wschód od Singapoure. 

Kielce 15 czerwca. W gubernn kIeleckIej 
450 prawo~hwnych oświadczyło chęć przejścia 
na. katolicyzm. 

Ohrysiyania, 15 czerwca. Storthing, w imie· 
niu narodu norweskiego przesłał telegraficznie 
życzenia k8i~cju szwedkIemu Karolowi GOII 'awo : 
wi i księżokne Connaugbt z pGwodu .ślubu,. od: 
by tego w Londynie. Telegram z zyczeDIamI 
Stortbing wydał także do króla O"kaJ a. 

Fez 15 czerwca. Posel angielski Lowther 
w char~k.terze pełnomocnika duńskiego p.oczynił 
marokańskiemu ministrowi spraw zagraDlcznych 
przed8tawienia z powod~ za~Ó.istw~ wice-konsula 
duńskiego i austro-węgIerskiego l zażądał are· 
sztowania i ukarania hzabójcy. 

Fez 15 czerwca. P08eł angielski Lowther 
oświadc~ył kategorycznie, że Anglia nie przyj· 
mie udziału w konfllrencyi marokańskiej. Hr .. 
Tattenbar'h zakomunikował zgodę Niemiec. 

Tanger, 15 czerwca. W kołach. urzędowy.ch 
zapewniają, że Włochy zgodziły SI~ na udz~ał 
w konfereneyi marokańskiej. Austrya zgodZIła 
się pod warunkiem, że wszystkie mocarstwa 
przyjmą, w niej udział. . .. . 

Ateny. 15 czerwca. Posledzeme Izby seJmo
wej b} lo bardzo burzliwe. Przewodnicząc.' wy
raził a?:ęść dla znmord?wanego patr.yoty l. męż~ 
stanu Delyanisa i prosJł o odłożeDle p08Iedzen ! 

izby do dnia pogrzebu. 

ceniąc Wasze doświadczenie w służbie morskie; Główna kwatera generała Nogi, 16 czerwca. 
oraz przymioty umysła, wybrał Was ~ roku 1881 <Times> donoSI: Na lewem skrzydle rosyjskim 
na swego naibliż.3zego w8półpraco.wD1ka w Hpra- zauważono wzmouniony ruch jazdy Misztzenki, 
wie odnowienia i d~h;{ego rozwolu naszej floty. jednakże nie mOŻD'a przypuszczać, by zamierzał on 
01 tego ?zasu, ~ .Cl'4gU 24 lat! Wasza Cesars~a I now~ wyprawę. 
Wysokośc pOŚWJęC1ł pracę s":Oll~. w celu rozwo~u I Dziś i wczoraj gwałtowue burze. 
naszych zbrojnych SIł m~rsk1(-h I przyg()tow~U1a Nie wielka ilość opadów i wczesna wiosna 
osobistego składu na.sze) .flot.y w zaleinr-śCl o~ zniewalają do przypnszcz-eń, te rozpoczął si~ pe
tych środków, któreml mozna było rozporządzac ! ryod deszczów i trwać będą bardzo. dłngo. 
w tym celu. I W dolinie Laoche grunt zupełUle rozmókł. 

Obe~nie, u.stępując W~SZ~; ponownej prośbie, Główna kwatera l armii japońskiej, 16 '.:7':!" 

Ja. zgodzIlem SIę na D~olD1etlle Was od ~ar7ądu wca. Armia szybko uzupełnia brak. w swoIm 
flOtą i zarz~dem mursklm. skł:td1.ie i zwozi materyały bOjowe. 

Rozsta~ąc lIi~ '1. ~"7'7~ C~~::.~:::~; ';';'y""kością . Singapoore, 16 czerwca. <Daily Mail» dono-
jako głównym naozel~IkIem floty l zarząd.u mor- si: Krązuwnik "Rion" odpłynął do Odesy. Panu-
8kiego, Ja pozostawIam Was w godnoś:.n gene- je silna obawa o bezpieczeń!two okrętów angiel
rał - admirała i wyrażam Wam Moją serdeczną skicb. 
wdzięczność za wRzystkie poniesione pr!.ez Was Kobe 16 czerwca. «Daily Ekspres) donosi: 
trudy. Pozostaję dla. Was niezmiernie życzliwym. N a śled;twie pierwiastkowem wyjaśniono, że 

Na oryginale Wlasna, Jego Cesarskiej Mości ręka, Bugoten, byly francuski atacbe schwytany zo~ 
napisano: stał na szpiegostwie. Zi4ić BJugotena, anglik, 

«Serdecznie WaR kochający) Trencz, oskarżony o zakomunikowanie Rosyi wia-
MIKOŁAJ. domości. został uwolnIOny. 

W Carskiem Siole, d. 2/16 ęzerwca 1905 r. Londyn, 16 czerwca. Urząd admirali(}y;, do 
Petersburg, 16 czerwca. Rozkaz do wydzia· którego ualety nadzór nsd obroną brzegów, ro~-

lu marynarki. kazał założyć znaazną ilość min. . 
Imiennym Najwyższym Reskryptem z dnia Ś 'od"k ten w~ka7,uie na zwrot w 8ystemie 

2 (16) czerwca 1905 r., Jego Ce'larska Wys l- obrony wybrzeży. Obecnie mina odegra powat
kość Wielki Książę Alek8Y Aleksandrowicz, zgod- ną rolę· 
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Ś. tF. 
.ao Warazaw.,: o godzinie 9.30, 3.08. Prz.,ohodz. 
Ir KaUeza: o godz. 9.17, 2.58, &.35. 

Kolej Obwodowa. 
Walerya Z Nowosielskich 

,-.r=-g ... e.-o~::a~ 
-VVOO-VVR po byłYlu urzędniku kOll1ory celnej, 

po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła dnia 15 czerwca, przeżywszy lat 71. Pozostali synowi.." 
córki, zięciowe, synowe i wnuki zllpraszają na odprowadzenie zwłok na cmentarz stary katolicki 

OdchodzlPr ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwin o godz. 
1.45, ze Slotwin do ~t. Łódź-kaliska 10 .10. OdchodzlPr 18 

It. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzlPr z Kolu
rzek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

w niedzielę dnia 18 b. m. o godz. 5 ej po poludniu z domu przy ulicy Juliusza M 16. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 

unMzajs, czas od 6 wieczorem do 6 . rano. 
Nabożeri.stwo żalobne odbędzie S i ę w poniedzialek o godz. 101j~ rano w kości~le św. Krzyża. I 

"~ .............. ~ ................ e .. a'·.i.6&* ........ a%&@Ii~~&Mk~l"" ........................ .. 
Tabela wygranych. . 32 54 86 571 647 59 714 33 60 68 842 44 .992 17010 13 I 43 104 ~3 208 33 45 352 70 403 47 53 79 94 515 59 72 

OFIARY . 
Na biedną wdowę Ostrowską. 

W 5-ym dniu ciągnienia 5 klasy 184 lo

teryj klasycznej Królestwa Polskiego. 

(Tabela. nieurzędowa). 
I 

79646 82 95 721 46 72 811 3247 69 8082 925 46 5294 
18002 16 22 39 88 96 110 76 85 86 87 214 18 84 92 99 Od Marcina przy sprzeczce w kartach 1 rb. 

I 408 44 47 67 H 52:3 50 88 630 55 66 726 R26 45 n 74 
80 98 920 41 66 19027 133 34 44 202 22 .29 3.6 47 49 61 
98 352 94 453 616 93 647 57 67 88 711 40 53 73 75 94 
816 926 67 81 20046 48 91 106 48 57 8::1 98 206 31 46 
49 72 346 67 98 413 60 99 602 10 21 62 69 70 97 66970 
814 83 924 61 56 75 21003 31 82 148 79 200 02 321 32 
82 406 46 604 79 89 692 719 28 31 78 80 816 29 9u8 13 
22012 26 36 65 7l 76 114 36 57 97 201 19 66 60 64 69 
377 497 632 64 68 611 47 77 86 708 16 62 63 72 801 ó3 
69 71 86 911 33 47 73 74 89 23179 245 85 309 19 21 36 
66 67 69 71 85 401 16 . 

Na chrześcia11skie kolonie letnie. 
(dla dzieci naj biedniejszych i najs!abszych). 

Dnia 15 czerwca 1905 roku. 
Stanistaw Lewiński 3 rb. 

Rubli 100 MM: 739 800 946 978 1516 1713 3081 
3195 43a2 6775 6792 6946 8268 8377 8836 9410 11334 
1160~ 12120 13797 16160 16435 16472 18328 21764 22581. 

Na sim'oty po zabitych podczas ?·ozr~tChów. 

StanisIawostwo Lewińscy 3 rb. 

Rubli 80 ;Ii;li: 23 64 134 46 90 239 83 93 379 86 
476 ~05 34 603 16 709 26 38 62 848 93 980 1024 33 101 
.31 78 90 221 32 81 316 61 69 92 404 6 61 66 610 17 24 
26 34 89 92 646 73 86 86 706 35 804 26 37 47 99 91623 

Na głodnych bez różnicy wyznania. 
. Za wagowe, pobrane przez Gazownię od obcych osób 

17 rb. 5 kop. 

2006 23 40 66 62 108 77 207 12 61 361 71 489 635 706 
Na robotników pozbawionych prrtcy. 

33 62 823 98 920 72 88 98 3001 26 35 43 66 70 142 45 , Rozkład ,uciągów. 
211 36 76 372 435 67 583 606 20 52 84 731 65 70 849 
916 69 61 81 4039 104 97 273 327 402 73 99 624 37 82 Od 1-~0 czerwca . 

Zamiast wieńca na g~ób matki, Edwardostwo Wa
gnerowie. Stanisławostwo Swietlikowle, J ózefostwo Słom
cąńscy, 25 rubli. 

s p O S T R Z E Ż K li I A M E T E O R O L O G I O Z N E. 
.s5 606 12 62 66 68 814 49 916 40 86 5047 93 123 63 89 Kolej FalYryczno-Łódzka. 
306 19 60 406 32 60 63 77 87 95 681 94 616 ~1 69 750 
62 72 84 811 44 84 933 6007 10 20 34 69 134 70 202 4 Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, h) 12.05, c) 1.38, 
13 59 356 70 83 487 53 619 23 28 74 99 734 78 826 3l d) 3.15, e) &.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 8.46, t) &.53. 
40 97 978 7076 170 85 225 46 81 .·408 -206 84 531 98 682 Prz.,chodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
'99 791 806 48 63 9ł 900 6068 -:76 8106 8 16 87 280 82 
329 424 669 618 38 44 762 Sa.5906 29 31 63 9010 30 99 m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, u) 10.00. 
104 34 94 :!18 a06 60 76 81 407 20 68 63 80 614 49 636 Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga-
74 84 78!J 881 100M 65 60 1100 10 31 68 212 16 28 66 mi _ a), e\. Warszawa-Łódź - 1), p). Zatrzymują · się 
'74 464 89 511 55 667 fJ7 -68 '93 700 21 95 808 11 27 60 
'916 71 97 11084 96 161 75 93206 14 26 66 74 91 331 64 pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An-
67 40i! 567 600 81 4i1. S3 748 77 99 810 67 62 77 99 93<1 drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie-
68 97 12091 164 ·65 96 251 67 806 49 63 404 16 47 605 b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
42 76 86 99 601 !r.7 786 976 ł3007 169 66 67 78 267 il(\3 d), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
26 61 70 412 39 43 74 80 98 620 24 60 69 78 638 48 56 
81 702 79 86 884 9-6~ 93 14018 26 187 218 28 74 32() 480 t) i u) kursują codziennie. 
636 68 94 95 -602 '761 876 88 925 73 99 15008 67 93 102 Kolej Warszawsko-Kaliska 
10 32 84 9& 209 ·68 75 378 417 64 84 626 33 63 76 870 

Data. 

15jVI 1 pp. 

15jYI 9 w. 

16/VI 7 r. 

Stacyi centralnej K. E. Ł 
~ ... 'o .- = ... .::1 

~o....; "Q; d -en 
..!d 

... 
<DN<n o +" 

~ .... .::I • ~ '" El""'", +"~ = .~ Uwagi. 0"'0 El'" ~~ :> 
:...~ ... 
"'0° ~~ ~ ~ ol 
Xl .... "" ;:: :;a .... 

p. E-l 'C;; 
en 

Z dnia 15jYI 
742.4 +232 47 W1 Temperatura 

742.4 +186 72 Pc W 1 max.+2tGo C. 
Temperatura 

7i2.8 +16.5 70 Pc W 1 min.+133° C. 
Opadu 0.0. 

79 81 921 .... 022 41 5a 67 lł2 69 220 300 42 71 93 416 Odohodzą do l(aliaz~1 o g. 6.35, 11.46, 4.40, 
--=====;;;; ... .;:;.... .. _._::::;_ . .;.;;;;;..=.~ ..• =====-=;;.;.;:===================================:=;.." 

AGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonyr,b Rtolarzów W Warszawie. Filharmonia. Sienna 2. 1831» 

Ricinus Siccol 
(ole; rycinow., w proszku) 

przyjemny w smaku, w dzialaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we wszyst
kich aptekach oraz skladach aptecznych. Wyłączny reprezentant' na Cesarstwo i gu- I 
bernie Królestwa ERLlCH i S-ka, Warszawa, Nowogrodzka 20.-P. 493- 8-8 I 
Choroby weneryczne, ************* l 
moczopłciowe i skórne Do pracowni Wlad Janiszewskiej I 

Dr. SI. LEWKOWICZ potrzebne są zdolne I 

Staniczarki I Zaohodnie NIl aa 
(obok lombardu IIokcyjnego). 

Dla panów od 8- 11 r. i od 6-8, tlla 
dam od g. 5-6. C·201 

-vi niedziele i święta od 9-12 i od 3-6. 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczno 

i moczopłciowa. 
()4 81/,-1]1/2 r., 6-8 wlecz., panie 5-6 

popOłudniu. 
W niedziele I Bwlęta 9 r. do 1 pop. 

Cegielniana 23. lĄOA · d-128 

Dr. I. Krukowski 
Cho .. ob., wewnfltrzne i dzieoifloe 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 
i od 4-51

/ 2 po pol. 

·Łódź, ulioa PiOTRKOWSKA J\! SI. 
212-0-82 

Import Kawy 

L. 8. JANKIEWICZ 

Ulica Przejazd Ng 16, I piętro od 
frontu. 823 

*****~*******l 
Letnie mieszkanie 

Dwa pokoje z kuchniami i schowankiem 
do wynajęcia w dominiom mówno stacya 
Glówno; wszelkie artykuly spożywcze 
tanio n!!. miejscu, las i kąpiel blizko. 
Szczególowe wiadomości Dzielna 40 m. 2. 

815-6-2 

Pokój 
dla I .Iub 2 kawalerów 

przy inteligentnej rodzinie 
z oddzielnem wejściem, z caIpdziennem 
utrzymaniem, do wynlljęcia zaraz · Wia
domość ul. Dzielna iO m. I. 8 l ~-3-1 

Letnie mieszkanie 824-1 
Warszawa, 

poszukuje zaraz do filii swej w Łodzi Dworek w parku do wynajęcia IV Wy
myslowie p. Pabianice. 6 wiorst za Pa· 

fachowo uzdolnionej biar:.icami, las i kąpiel na miejscu. Cena 
ekspedyentki i zarządzającej I 30 rb. za pokój na cale Jato. Wia:iomosc 

w jednej osobie z polskim, rosyjskim i . Piotrko,,"ska 200 m. 19 lub na .miejscu. 
n'''mieckim. Kaucya I poważne reko
meuLle.cye wy:"'!lgllne. Tylko piśmienne 
oferty składac 00 "Rozwoju" dla ~L. B. 

-J." 8J'?-3-2 

Gorsety szyję - e:eganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyl I pra

ni ... Ulica nlikolajewsklPr 16 53 mlspzk. 7. 
Kędzlerska. 1785-3-3 

, 

Pokó· 
. t l' t' d ~ h '" przy in a.:g~n neJ :oc ZIDl~ c rzescum-

skiej potrze Dny za~az z ca(odz!ec.n'3m 
utrzymaniem po:niędzy ulicami Rozwa
dowską, t3łówna, a PIlstą. Oferty w adm. 
"Rozwoju" pod lit. X. Z. 773- 3-3 

Drobne ogłoszenia. 
ASkanas,z. p. Adwokata Przys., Cegielnia

na 7. "prawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz . 9 16-3-1 

Do Zakopanego pOSZUkuje się towa
rz~szki na wspólny koszt. Wólczan

ska 21 mieszko 2 od l-i po poludniu. 
9;)0-3-2 -----

Elektrotechnik E. Gosławski. Reperuję 
I urządzam dzwonki elektryczne, teJe

fony, Indukcyjne ostrzegacze od złodziei, 
sygnaly wodne do rezerwoarów, zamk 
elektryczne, zegary-kontrolarze stróżow
skie: Na ~ądanie wyjeżdżam. Gwarancya 
na rok. Przejazd M 46 m. 9. 883-3-3 

J. ~den pokój do wynajęcia od 1 llpca. 
Srednia 58. 901-3-2 

L-etnie mieszkania w zdrowej miejsco
wości z utrzymaniem. Wiadomość Mi

kolajewska nr. g9 m. 8. 914- 3-1 
Kil lody czlowiek z ładnym charakterem 

pisma poszukuje · do przepisywania 
w języku polskim I rosyjskim. Oferty 
w Adminlstracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M. 1. 172-d-
M IlszYiiista.~beznany z wszelkiemiYon-

strukcyami parowych maszyn j!!.ko 
ślusarz, oraz dobf7e obznajmiony z elek
tryrznością, sumienny, trzd~wy, z dobre
mi ŚWiadectwami-poszukuje pracy na 
miE'jscu lub na wyjazd. Oferty proszę 
skladać wadmin. "Roźwojn" pod I S. 

888-3-2 
-M eble salono\\e do sprzedania:-Pańska 

l19 ;n. 4. 909-2-1 
Obiady gospodarskie w domu prywat-

nym po 35 kop. Ulica Pusta ;Ii 3, na 
parterze. 1334 

Potrzebna zaraz llczenu:ca do szycia. 
Piotrkowska .Ni 92 m. 31. 915-3-1 

'potrzebne są podręczne. Targowa 16-55 
m. 18. 911-2-1 

Pianino nowe z moderatorem, krzyżowe, 
7· oktawowe, tanio sprzedam. Widzew

ska 127-18 918-3-1 

Przybląk.a.l się pies du.ży, maści żóŁtej. 
Odebrac można na Zubardziu Ul. Bo

rusla M 11 m. 9. 913-1 
potrzebne zaraz zdolne panienki do szy-

cia. Rozwadowska nr. 6 parter. 
906-3-1 

potrzebna nauczycielKa do polskiego ł 
nauk przyrodniczych, 3 tygodniowo, 

6 rb. mie&łęcznie. Oferty A. Z. "Rozwój". 
904-1 

Potrzebna jest bufetowa mIoda, przy
jt:mnej pow!erzchownoścl, do restaura

cyi 2· gorzędnej. Wiadomość na miejscu, 
Nowy !tynek 2. 912-2.-1 

Potrzebne zdolne podręczne do kra
wiecczyzny. Ulica Mlkolajewska nr. 13 

m· 20. 895-3-2 

Po ·25rb. od osoby. Pokój z utrzyma
niem dla dwóch mlodych ludzi. Wi

dzewska 86-2. 84]-5-.. 4 
potrzebna ' na wieś nauczycielka zgim-

llIlzyalnem w"lksztalceniem oraz gospo
dyni z dobremi świadectwami. Zglosić 
~ię Widzewska 90 m. 15 od 2· ej do 5-ej. 

886,--2.-2 

Potrzebna zdolna panna do szycia blu
zek. Sklep, Wschodnia 70, Leonia. 

884-3-3 
potrzebne są zdolne staniczarki, spódni

czarki oraz uczennice. Zajęcie stałe. 
Pasaz Slulca nr 9 m. 10. 890-3-3 
pOlzebna zdolna krawcowa do sklepu 

łokciowego. DJ:uga ;Ii 20. 889-3-3 
Sklep kOlonialny z p-owodu wyjazduza

raz do sprzedania. Cegielniana ;Ii 86. 
887-3-3 

Sklep dystrybucyjno-soożywczy okazyj
nie do sprze'dania. Glówn8 nr. 9. 

. 905--3--1 

S lusars:':i warsztat do sprzeaania. Dlu-
gil. 105. 910-2-1 -O czeń z czteroklasowem wyksztalceniem 

. pOSZUkuje zajęcia w biurze lub kan
~ torze. Oferty w Adminlstracyi nRozwo
I ju~ pod lit. W. Z. 896-3-2 
I Zaginął. ~aszport na imię. Antoniny J,: I worskleJ, wydany z gminy Stara WifŚ. 
i 917-3-1 
I Z a bezcen sprzedam sklep spożywczo-

galanteryjny. Cegielniana 64 w skle-
pie. 907-2-1 
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M. SPRZĄCIKOWSKI 
Hurtowy i detaliczny 

Łódź, 
Piotrkowslka 54 

póg Dzielnej 

oraz skład herbaty firm 

.... 0-&."-e •. ~ ..... o_ 
.. ~.O~ • 
i CIJ. ~01PO~ 

poleoa: Odstałe wina knracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań
lkie, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki knracyjne, oraz rumy i likie

ry krajowe i zagraniczne. 

WlDa KrJmskle: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. ito
dJ Itaropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Itawior astrachański 171-r-327 

rruboziarnisty bez II oli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
Il:atesów wohodzące. Cukier po oenach stalych fabryczny oh. 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-lódzkisj 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej 
Łódź-Fa bryczna dnia 4 i 5 (17 i 18) lipca 1905 roku o godzinie 10 rano 
będą sprzedane z głośnej licytacyi nie wykupione przez odbiorców towa- l 
ry, które przybyły w m. październiku, listopadzie i grudniu 1904 roku I 
za frachtami: Petersburg tow. Mik. 210423 pf\rfumy, T-wo petersb. techn. I 
chemiczno labor.; Mińgk 13153 wzory obić, SZ. Sorter; Sergijewo 4141 
zabawki, N. Owczynnikow; Rewel 20993 kilki solone, I. M. Lessman; I 
Połock 2222 orzechy laskowe, l. JY1argolis; Peter:sburg tow. S. p. W. 
63200 wyroby cukiernicze, Bligken i Robinson; Petersburg 81940 rzeczy I 
domowe, A. Gilman; Białystok 27740 obrzynki skór7.ane, G. Wigodska; 
Biatjstok 34498 skóry wyprawione, J. Rabinowicz; Białystok 33444, 
37027 i 38875 przędza welniana, B. Hirszhorn; Homel 23241 wyroby rę
kodzielnicze, Rabinowicz: Warszawa m. 9343 skóry wyprawione, Fiszle-
wicz dla Lipińskiego; Petersburg S. p. W. 13353 i 13354 smoła, D. G. 
Gernaudt; Warszawa pos. 11980 szyld blaszany, . T-wo "RosyaU; Warsza
wa 10627 wino, Naturej; Warszawa 12359 kilki, Brisz; Warszawa 13611 
książki, Sztejnauer i Rejchman dla Rychlińskiego i Wegnera; Szestakow 
201 towar wełniany, J. Kozuszkin; Warszawa m. 12189 bronzy, Macie
jewski; Wilno 108374 gazeta, Redakcya Kazman. odbiorca Szlomowicz dla 
Lejbaurna; Petersburg 1:.'7499 książki, T-wo M. O. Wolf; Sosnowiec 11985 
i 12087 glina szamotowa i wyroby źela7ne, Agentura przy komorze, dla 

ZAKŁAD LECZNICZY 

.......... -. ---...--.. 

D-rów R. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 
Łódź, ul. PodleśnI!. .Ni 15. 

Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne. 
~azowe. Masaż. . 

Gabmeł Roentgenowski. 
DlI!. przychodząCICh od 'f rano do B-eJ wieczorem. 51 

,. 
Zródłem sily 

dla wszystkich osłabionych~ 
wycieńczonych, zdenerwowanych, pozba
wionych energii Ikutkiem przepracowania
umysłowego lub tlzycmego, jak równiej 
l dla tych, których choroby wyniszc.lajłce 
l lilIae Wltrqśnienia moralne pozbawiły 

odpomolici - je. 

IJ.&NA.TOGEN BA.1.JEBA 
... csycony jwiadectwamł przeszło 200& 
lekarsy ",aay.tJdch krajów kulturalnych\. 

.........., "n" B ...... t B-Id " opako"""" .. '''''rlold-. 
WJem,p6 ,t, b .. "ado'clo",ch .... Jado .... ntetw. 

--'1 .. ~. "".,ła b'.płaań. 8. Karc •• mld, 
al. No"o-a.uklnka li .... " W ..... 1I1 .. 

Jest do wynajęcia każdego CLasu 

letnie mieszkanie 
M. Arensztajna; Warszawa m. 48155, 42065, 53569 i 51416 laski drew- w ładnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem i ogrodem owocowym,. 
niane i munsztuki, Bajcz; Warszawa m. 42353, 42265 i 24780 części ze- oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości udzieli administracya 
lazne gazowych przewodników i fajansowe miednice. Lebental; Warszawa! Rozwoju". . 637--d 21 
m. 43153 wino, Spiro, Warszawa m. 43930 obrzynki skórzane,. D. Fin- I :.:."--...:..----------------:-~----------
kelsztejn; Warszawa m. 44074, skrzynia żelazna, Winawer; Warszawa m'

l 
B t b dl · 

51407 cukierki, Kalika; Warszawa m. 49506 towary galantery,ine, No- n yDowany an OWIec 
wicki; ~zerwony Bór, 15.29 wyro?y rękodzielnicze, H. Ratner; Wa.rszawa . . 
Kow. 76140 wIos konsk l , Sz. Nlrenberg; Radom 6248 towary welniane, I . 
M. Grin; KOlisk 5~91 stary że~azny kocioł, M. D~ssau; Ryga . tow. 1.37886 z wykształceniem technicznem i 7-letnią pFaktyką w pie rwszorzędnej fa
wyro.by r~kodzlelllJcze, M .. R~Jnberg; Wenden 2371 .1 2141 ch~stkl ba- . bryce maszyn, pragnie zmienić posadę lub też przystąpić do spółki, do 
~ełmane l wyroby I ękod~leln.lcze, F. Kremmer; KutalIk 625. proby bawel- mającego przyszłość interesu branży technicznej. Posiada kapital do 5000 
n~anych towarów, -\ołom€ckI; Noworadomsk 728~, ę567 l 66H meble rb. oraz języki polski, rosyjski i niemieek~. Oferty dla "sumiennego" 
gIęte, Br .. Thonet; ,\ loclawek 6582 kanapa, Moszklewlcz; Warszawa W. przyjmuje administracya "Rozwoju". 814-5-3 
41 .970 skory wyprawione, Turman; Warszawa 41538 wyroby cynowe, Sz. 
Korentajeri Warszawa W. 47549 farba wapienna, P. Cholewiński; War-
szawa tV. 47873 koloniałny towar, Kalika.; Jelisawetgrad 18790 wyr .. by 84,2 
rękodzielnicze, Kotlarewski; Malouziensk 900 próby rękodzielniczych wy·· 
robów, A. Brenner; Kantemirowka 518 wyroby rękodzielnicze, Filipow 
dla A. Rotszylda; Erywall 668 rodzenki, Zagrobiane; Izobilnaja 589 wy-
roby rękodzielnicze A. Szakin; Pińsk 10946 deseczki olch(.)we. Ł. i A. 
Lurje; Lublin 11996 części maszynowe A. ' Chotkowski; Bielce 2056 I 

skrzyI).ia próżna, W. Lenaermarr; Hamburg 44 muzyczne instrum\mty,. I. l 
Heckemann dla H. Nirdlaz; Bautzen 1 I 34 mydło pachnące, W. Seel1ger 
lila R. Gtrlich; Warszawa pos. 2405 wachlarze, M. Ejzenberg; Odf:lsa 
to, . . f,0~ i) 7, .1A543 sukienne obrz j nki, l. Chiński. 

Jeżeli w dniu wyżej oznaczonym licytacya nie dojdzie do skutku, to 
powtórna ostateczna sprzed"łż odbędzie się d. 6, 7 i 8 (ll), ~O i 21) lipca 
1905 roku o godzlnie 10 rano. 8\3 - 3-1 

Od Admini~traeyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po ZUll. r,7.ni/ł 

zniżonej cenie, mianowicie: 
D .. P l k' b'l Dla prenu- Dla niepre-1) IleJe O S 1 z olbrzymią mapą, ogato l U- . merałorów numeratorów 

strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo
bnej z llbroitu 

w broszurze 
2) A. Stu1'cel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 
3) J6zef Grajnert: Dwie. powieść spólczesna 
4) W. Cza;'ewski: lIlie.ltzko, dramat historyczny 
5) R. Horowiczowa: Zyciorys Adama lIIic"kiewiu8. 

Rb. 

1 
kop. 

20 
75 
60 
20 
20 

7 

Rb. 

1 
1 
1: 

kop. 

95 
50 
2:l 
50 
50 
30 

6) Warslawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy l 00 2 00 
Ka~d} z prenumeratorów naszych może sobie wybraci jedno lub wię

cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześci książek odrazu, 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zaplaci tylko 2 rb. 25 kop . 

Do sprzedania 
:l-piętrowa kamienica z wszelkiemi no-o 
woczesnrmi wygodami na bardzo dogod
nych warunkach. Oferty wAdministra-

, cyt .Roz\I"oju" Bub .Kamienlca". 762 ·6 & 

Zakład 

IDuarmistrzowńi . 

~t O~tL~IEGn 
·przeniesiono Dr.. ul. 

Przed . sklepem 
Piotrkowsk~ ;& liia. 

przystanek tram W I\,i vw Y 
1029-dl- 89 

~ Uu"CA PRZeJAZD H'I '2. ~ 

Egzystująca od lat 14 w ŁI~I 
'Pracownia haftów 1156 ~ 

i znaczenia bielizny ~ 
o · 

D. MALU RKIEWI CIO WEJ ~ 
ulica Przejazd N: 12, m. 14, 

w podwórzu. w oficynie. II piętro. 

przyjmuje wszelkie roboty w zakros 
haftu wchod~ące, wykonywa tako
we star8.nnie na CZ8.S oznaczony, 

po możliwie nizkich ·cenach. 
Przyjmuie się UCzeniC6. 

I----~------~~~
ULICA PRZEJAZD H'I 12. 

.ll.o3BOJIeHO UeH3ypoIO. rop. JlO,ll;3:b, ;3 hOHiI 1905 r. ____ 
----------------------------~----~~~~::~~~::~~~~==~-=~~~·~~~R~e~d~a~k~tio=r~i~~~y~d~a~w:c:a~Uf~.-r.C~Z~.~j~.~ .. ;;.ik~ł;. 

W tłoczni "RozwoJu' J PrzeJaZ<1 KI lS. 
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